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Rozmowy w Moskwie

x Polsko-radziecka 
współpraca

w dziedzinie chemii
(PAP) W dniach 9—11 bm. 

przebywał w Moskwie mini­
ster przemysłu chemicznego 
PRL Henryk Pruchniewicz. 
Jego rozmowy z ministrem 
przemysłu chemicznego ZSRR 
Władimirem Listowem i mi­
nistrem przemysłu nawozów 
mineralnych Aleksandrem 
Pietryszczewem dotyczyły po­
głębienia i zacieśnienia dwu­
stronnej współpracy, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem ko­
operacji’ i specjalizacji pro­
dukcji oraz wzajemnych do­
staw wyrobów chemicznych w 
latach 1981—85. H. Pruchnie­
wicz przeprowadził również 
rozmowy w Ministerstwie Han 
dłu Zagranicznego ZSRR.

Podczas pobytu w Moskwie 
polskiego ministra przyjęli- 11 
bm. wiceprzewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR Leonid Ko- 
standow i Nikołaj Tałyzin.

Spotkanie E. Berlinguer- W. Zagładin
(PAP) W Rzymie odbyło się par 

tyjne spotkanie sekretarza gene­
ralnego Włoskiej Partii Komuni­
stycznej Enrico Berlinguera z za 
stępcą członka KC KPZR, I za­
stępcą kierownika Wydziału Za­
granicznego KC, Wadimem Żagla 
dinem, który uczestniczył wcześ­
niej w zjeżdzie KP San Marino.

Podczas spotkania dokonano dłu

Uchwała IV Plenum ZG ZSMP
(PAP) — Jak już informo­

waliśmy we wtorek, w godzi­
nach rannych zakończyło się 
w Warszawie, po wielogodzin­
nej dyskusji IV Plenum Za­
rządu Głównego Związku So­
cjalistycznej Młodzieży Pol­
skiej.. Na plenum przyjęto 
uchwałę mr in. o zwołaniu III 
nadzwyczajnego zjazdu ZSMP 
jeszcze przed IX Nadzwyczaj­
nym Zjazdem partii a także 
uchwałę precyzującą stanowi- 
słso ZG ZSMP wobec podsta­
wowych obecnie problemów 
społecznych, politycznych i go­
spodarczych kraju, spraw ru­
chu młodzieżowego oraz za­
gadnień nurtujących młodzież 
pracującą miast i wsi.

Oto, w omówieniu^ najistot­
niejsze wnioski zawarte w 
uchwale:

— ZSMP udziela poparcia 
kierunkom odnowy sformuło­
wanym na VI Plenum i roz­
winiętym na VII Plenum KC 
PZPR oraz potwierdza raz 
jeszcze swą ideową więź z 
PZPR; działa na rzecz umoc­
nienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, rozwijać będzie 
współpracę z ZSL oraz SD;

— Za ważny warunek pro­
cesu demokratyzacji uznaje 
się wzrost rangi instytucji lu- 
dowładztwa: Sejmu, rad naro­
dowych i samorządu społecz­
nego.

— Jesteśmy — stwierdza się 
w uchwale — za szeroką, part 
nerską współpracą z NSZZ 
„Solidarność” oraz związkami 
branżowymi na rzecz realiza­
cji praw i potrzeb młodzieży, 
a za płaszczyznę tej współ­
pracy uznajemy działania słu­
żące socjalistycznej odnowie;

— Organizacja udzieli moc­
nego i świadomego poparcia
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III Zjazd SZSP rozpoczął obrady

Forum nadziei środowiska 
akademickiego

(PAP) W Warszawje rozpo­
częły się 11 bm. obrady III 
Zjazdu Socjalistycznego Związ 
ku Studentów Polskich. Ser­
decznej gościny ponad 400 de 
legatom i uczestnikom zjazdu 
użyczyła załdga Teatru Pol­
skiego. Obrady, zjazdu trwać 
będą 3 dni.

Na otwarcie zjazdu przyby­
li: zastępca członka Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR 
— Roman Ney, członek Sekre­
tariatu KC, kierownik Wydzia 
łu Organizacji Społecznych, 
Sportu i Turystyki KC PŻPR 
— Stanisław Gabrielski, kie­
rownicy wydziałów KC: Nauki 
i Oświaty — Jarema Maciszew 
ski oraz Organizacyjnego — 
Andrzej Barzyk, minister 
nauki, szkolnictwa wyższego i 
techniki — Janusz Górski, 
przedstawiciele kierownictw 
resortów oraz bratnich organi 
zacji młodzieżowych z prze­
wodniczącym RG FSZMP — 
Andrzejem Kołtkiem.

Przybyli również przedsta­
wiciele ambasad bratnich kra­
jów socjalistycznych.

giej i szczerej wymiany poglądów 
na najbardziej nabrzmiałe aktual 
ne problemy międzynarodowe. 
Rozmówcy opowiedzieli ' pię za 
kontynuowaniem w przyszłości 
wymiany infcrmacji i konfronto­
waniem punktów widzenia na 
kwestie dotyczące umacniania 
sprawy pokoju i odprężenia.

takiemu programowi wypro­
wadzenia Polski z kryzysu i 
takim realnym gwarancjom 
rozwoju kraju, które sprosta­
ją potrzebom młodzieży;

— ZG ZSMP zobowiązuje 
Prezydium ZG do przedstawię 
nia stanowiska związku w 
sprawach zagwarantowania u- 
działu młodzieży w pracach 
nad przygotowaniem ąeformy 
gospodarczej oraz. ustaw o 
przedsiębiorstwie, samorządach 
i związkach zawodowych;

— Zarząd Główny domaga 
się zagwarantowania młodzie­
ży pełnego f zgodnego kwa­
lifikacjami zatrudnienia, a tak 
że przedstawienia przez rząd 
raportu o stanie rolnictwa i 
programu rozwoju wsi Pol­
ski;

— W kwestiach socjalno-by­
towych młodzieży pracującej 
miast i wsi uznaje się w uch­
wale za niezbędne komplekso­
we i pilne rozwiązanie takich 
m. in. problemów jak: zapew­
nienie mieszkania dla każdej 
rodziny, zagwarantowanie fak­
tycznych preferencji dla mło­
dych rodzin w rozdziale miesz 
kań przez spółdzielczość, roz­
woju budownictwa indywidual 
ńego;

— Za niezbędne uznaje się 
także zwiększenie zaintereso­
wania problemami młodej in­
teligencji;

— Konsekwentnie będziemy 
umacniać i budować — akcen­
tuje uchwała — jedność i 
wspólnotę ideowych celów ca­
łej polskiej młodzieży.

— Związek będzie szukał 
dróg współpracy ze wszystki­
mi organizacjami młodzieżo­
wymi, które pragną wychowy­
wać młodzież w duchu ideałów 
i wartości socjalizmu.

III Zjazd SZSP otworzył 
przewodniczący ZG Związku 
— Tadeusz Sawie, który przed 
stawił następnie referat Pre­
zydium ZG SZSP. Oto tezy te­
go referatu:

— uchwała Plenum ZG pod 
jęta we wrześniu w Uniejo­
wie wyraziła — w imieniu poi 
skiej młodzieży akademickiej 
— chęć aktywnego udziału w 
procesie odnowy życia społecz 
nego, politycznego i gospodar­
czego;

— wiele nadziei związanych 
jest z dyskusją nad obliczem 
szkolnictwa wyższego. Organi­
zacja opowiada się zdecydowa 
nie za zwiększeniem programo 
wej i organizacyjnej autono­
mii naszych uczelni, wzrostem 
uprawnień studentów w zakre 
sie współzarządzania i wyboru 
władz akademickich;

— wydarzenia ostatnich mię 
sięcy były dla całego młode­
go pokolenia wielką lekcją hi 
storii i wychowania obywa­
telskiego, zburzyły mity o 
bierności i społecznej apatii 
polskiej młodzieży;

W odpowiedzi na apel HCP

Poparcie meblarzy z Obornik
INFORMACJA WŁASNA

Z Wielkopolskich Fabryk 
Mebli i Wyposażenia Wnętrz 
w Obornikach otrzymaliśmy 
tekst odezwy przyjętej przez 
załogę w odpowiedzi na apel 

pracowników HCP. Solidaryzu 
jąc sdę ze stanowiskiem Ce- 
gielszczaków, meblarze z Obor 
nik stwierdzają, iż w zespole 
ni,u wszystkich sił wokół reali 
zacji umów społecznych z Gdań 
ska, Szczecina i Jastrzębia o. 
raz uchwał VI j VII plenum 
KC PZPR widzą dobro kraju i 
interes ludzi pracy. Apel ten 
— czytamy w odezwie — po­
pieramy wydajną pracą i pa­
triotyczną postawą. Patriotyzm 
będziemy dokumentować w mą 
drej jedności, wspólną pracą i

25 grudnia

Zakładnicy 
amerykańscy 

zostaną zwolnieni
(PAP) Bejrucki dziennik 

„As-Safir” podaje w numerze 
czwartkowym, iż 52 zakładni 
ków amerykańskich, przetrzy 
mywanych w Iranie ma być 
— jak się oczekuje — zwolnio 
nych na Boże Narodzenie.

Dziennik — pisze agencja 
AP ■ — cytuje poinformowane 
źródła irańskie, nie wymienia 
ich jednak z nazwy. Źródła te 
twierdzą, że zostało zawarte 
porozumienie między Stanami 
Zjednoczonymi a Iranem w 
celu rozwiązania problemu za 
kładników. Jak się oczekuje, 
będą oni zwolnieni 25 bm.

Według „As-Safir”, osiągnię 
ty został kompromis, co do żą 
dania Iranu w sprawie powro 
tu majątku byłego szacha do 
Iranu. Rząd USA zgodzić się 
miał na zamrożenie depozy­
tów szacha, znajdujących się 
w bankach amerykańskich do 
czasu wyroku sądu, który roz 
strzygnie czy przekazać te 
pieniądze rządowi Tranu, czy 
spadkobiercom b. cesarza.

— narastający stopniowo kry 
zys społeczno-polityczny miał 
wpływ na funkcjonowanie 
SZSP, na formalizowanie i 
biurokratyzowanie pracy związ 
ku. W wielu instancjach prze­
ważała tendencja do budowa­
nia autorytetu organizacji w 
oparciu o autorytet partii;

— jako jedyna organizacja 
studencka, SZSP prowadził 
działalność wszechstronną, o- 
bejmującą wszystkie sfery ży 
cia studentów i szkoły wyż­
szej, a program adresowany 
był do całego środowiska. Roz 
wijał się ruch naukowy, któ­
remu patronował związek;

— bezsprzecznym dorobkiem 
SZSP jest — mimo trudnych 
warunków gospodarczych — 
rozwiązanie wielu problemów 
socjalnych środowiska;

— trzeba odnotować istotny 
postęp w działalności związku 
na forum międzynarodowym. 
Rozwinęła sdę współpraca z 
organizacjami bratnich kra­
jów socjalistycznych, a zwła-
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konsekwentną walką o odnowę 
wszystkich dziedzin życia spo 
łeczno - politycznego i gos­
podarczego. Poparcie dla 
zachodzących zmian po­
twierdzamy wzmożoną i wy_ 
dajną pracą dla pełnej realiza 
cji zadań gospodarczych. Żąda 
my, aby naszej konstruktyw­
nej pracy towarzyszyła sprawie 
dliwość i dobra organizacja 
procesów produkcyjnych przez 
wszystkie szczeble zarządzania.

W imieniu załogi obornickiej 
fabryki odezwę podpisali orzed 
staiwiciele kół NSZZ „Solidar­
ność”, NSZZ Leśników i Drze 
w.iarzy Polskich, kół ZSMP o_ 
raz oddziałowych . organizacji 
partyjnych i Komitetu Zakła­
dowego PZPR, (bej)

Zmiany w składzie Sekretariatu 
i Egzekutywy KW PZPR w Pile

INFORMACJA WŁASNA
(PAP) Ze względu na późną 

porę zakończenia obrad denar 
nego posiedzenia wojewódzkiej 
instancji partyjnej w Pile nie 
zdołaliśmy -we wczorajszym nu 
merze przekazać relacji z dru 
giej części obrad, w której roz 
patrywano sprawy organlzacyj 
ne. Plenum .powołało na sekre 
tarzy KW PZPR oraz członków 
Egzekutywy: Bronisława Fran- 
k o ws kiego, d btych cza s owego 
prezydenta Piły oraz Zdzi­
sława Rataja — dotychczaso­
wego kierownika Wydziału Ad 
ministracyjnego KW PZPR.

Nadal płonie wiertnia pod Karlinem

l pomocą spieszą specjaliści z Węgier
INFORMACJA WŁASNA

Trwa ogromny pożar na 
wiertni Przedsiębiorstwa Po­
szukiwań Nafty i Gazu w Pi­
le. w pobliżu Karlina (Kosza­
lińskie). Wypływ ropy nafto­
wej z gazem jest wciąż bar­

Elektroniczne taksometry

Przedsiębiorstwo Aparatury i Urządzeń Komunalnych „Powogaz" 
w Poznaniu wyprodukowało informacyjną serię elektronicznych 
taksometrów „Poltax 3”. Są lekkie wyposażone w elektrolumine- 
scyjny wyświetlacz wartości opłaty. W produkcji oszczędzą mate­
riały i robociznę. Po próbach w przedsiębiorstwach taksówko- 

wych, w przyszłym roku rozpocznie się produkcja seryjna.
Fot. — R. Królak

Życzenia świąteczne 
papieża dla Polaków

(PAP) W czasie cotygodnio­
wej audiencji ogólnej papież 
Jan Paweł II zwrócił się 
do licznych pielgrzymów 
z Polski: „Pragnę przekazać 
szczególne pozdrowienia dla 
was wszystkich tutaj obecnych 
■ dla wszystkich Polaków, w 
związku ze zbliżającymi sie 
świętami Bożego Narodzenia, 
a także szczególne wyrazv so­
lidarności w związku z sytua­
cją jaką w tej chwili orzeżv- 
wa nasza ojczyzna. Chce Do­
wiedzieć. że modlitwa za oj­
czyznę, która Episkopat Pol­

Konferencja prasowa rzecznika rządu 

Jakie będą zasady 
sprzedaży samochodów?

(PAP) 10 bm. cotygodniowa 
konferencja prasowa rzecznika 
rządu zorganizowana w Urzę­
dzie Rady Ministrów, w całoś­
ci była poświęcona omówieniu 
zasad sprzedaży rynkowej sa­
mochodów. Projekt przedstawi© 
ny dziennikarzom m. in. przez 
ministra przemysłu maszyno­
wego Henryka Gawrońskiego, 
powstał w oparciu o liczne opi 
nie i wnioski społeczeństwa. 
Np. do Ministerstwa Przemy­
słu Maszynowego przysłano 
ok. 2 000 listów, w znacznej 
części zbiorowych.

Większość osób wypowiedzią 
ła się zdecydowanie negatyw­
nie o obowiązującym dotąd sys 
ternie sprzedaży na talony. Dla 
tego też w nowym systemie, 
aby zapewnić równy dostęp 
wszystkich grup społecznych 
do zakupu samochodów przewi 
duje się likwidację sprzedaży 
pojazdów na talony. Przydziały 
mają otrzymywać tylko inwa­
lidzi z niedowładem nóg, a tak

Przyjęto rezygnację dotych­
czasowych członków Egzekuty 
wy — Józefa Cichego I sekre­
tarza KM PZPR w Wałczu, 
Aleksandry Kowalskiej. — 
pr zewo dn iczą cej W oj e wód zk ie j 
Rady Kobiet oraz Zenona Szul 
ca x— dyrektora zakładów 
„Chemitex” w budowie. Skład 
Egzekutywy uzupełniony został 
o: Henryka Kierują — robot­
nika z ZNTH w Pile, Jana Rud 
nika — robotnika z zakładów 
..Połam” w Pile oraz Jerzego 
Suska rolnika .indywidualnego 
ze wsi Rychlik' gmina Trzcian . 
ka. (wis) 

dzo intensywny. .Ocenia ^ię, 
że wydobywa się ona z siłą 
kilkuset atmosfer. Wysokość 
ołonącego słupa ognia nadal 
sip^a kilkudziesięciu metrów 
i widać go z odległości wielu
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ski ogłosił w ostatnich dniach 
i której odmawianie zapowie­
dział we wszystkich kościołach 
Polski, jest także moją modli­
twą, moją codzienną modlitwą, 
ponieważ sprawy naszej współ 
nej ojczyzny jak też związane 
z t' m sprawy ładu i pokoju na 
święcie leżą mi i wszystkim 
nam wspólnie na sercu. Życzę 
więc dobrych świąt, życzę po­
koju, tego, o którym mówią 
święta Bożego Narodzenia: po 
kój ludziom dobrej woli. 
Jesteśmy ludźmi dobrej woli. 
Zasługujemy na to”.

że pracownicy uprawnieni do 
korzystania z własnego samo­
chodu dla celów służbowych, 
za zwolniony etat kierowcy.

Rozważa się przeznaczanie, w 
ramach przydziałów, części sa­
mochodów dla pracowników te 
renowej służby zdrowia-(leka­
rzy wiejskich, rejonowych i 
innych) oraz dla prywatnych 
taksówkarzy, dla których samo 
chód jest warsztatem pracy.

Przewiduje się zlikwidowa­
nie do końca przyszłego roku 
ekspresowej sprzedaży samo­
chodów. Natomiast sprzedaż po 
jazdów w eksporcie wewnętrz­
nym ma być utrzymana, przy 
czym samochody krajowej pro 
dukcji sprzedawane będą tym 
sposobem jedynie w ograni­
czonych ilościach. Utrzymanie 
sprzedaży samochodów w eks­
porcie wewnętrznym ma na 
celu umożliwienie osobom ma 
jącym dewizy wydanie ich w 
kraju. Należy tu dodać, że więk
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L. Breżniew zakończył 
pobyt w Indiach

(PAP) Leonid Breżniew za­
kończył w czwartek oficjalną 
wizytę przyjaźni w Indiach i 
udał się w drogę powrotną 
do kraju. Na lotnisku w Delhi 
żegnali go prezydent Neelam 
Sanjiva Reedy, premier Indi- 
ra Gandhi oraz inne osobisto 
ści' oficjalne.

Izrael anektuje 
Wzgórza Golan
(PAP) Władze izraelskie 

przystąpiły do realizacji kolej 
nego etapu aneksji Wzgórz 
Golan, okupowanych od roku 
1967. Terytorium to, jak wia­
domo, stanowi integralną 
część Syrii.

Jak informuje palestyńska 
agencja prasowa WAFA, wła 
dze w Tel Awiwie poleciły ad 
ministracji okupacyjnej/ by 
wydala mieszkańcom tego re­
jonu izraelskie dowody osobi 
ste, pragnąc w ten sposób za 
demonstrować, że ziemie te 
należą do Izraela.
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Sy
Lepiej wiedzieć
Nie bez uzasadnionych przy­

czyn zawsze tak wielu lu­
dzi u nas mówiło: — Wolę znać 
nawet najmniej przyjemną praw 
dę niż pozostawać w nieświado­
mości tego, co się dzieje w kra­
ju, gospodarce, życiu społecz­
nym.

Rzeczywistość jednak na wie­
lu płaszczyznach odbiegała od 
tego przekonania. Dlatego teraz, 
w ostatnich miesiącach, ludzie 
przeżywają tak wiele zaskoczeń. 
Ze jest w pewnych dziedzinach 
dużo gorzej niż mogli to sobie 
wyobrazić. Ale również dlatego 
z oporem przyjmują do wiado­
mości, iż pewne sprawy mają się 
lepiej niż niesie obiegowa wieść.

Powszechnieje przekonanie, że 
społeczeństwo musi otrzymywać 
rzetelną i szybką informa­
cję w sprawach, które do­
tyczą szeroko pojmowanych 
warunków życia. Wynikiem 
tego są już ogłaszane informacje 
także na takie tematy, o których 
jeszcze kilka miesięcy temu szcze 
gółowo mówiono jedynie w za­
ciszu niewielu gabinetów, cho­
ciaż na przykład zagranica pu­
blikowała w tych kwestiach bar­
dzo dokładne dane. Myślę tutaj 
o stanie polskiego zadłużenia za 
granicą, ale podobnych tematów 
jest więcej.

Powoli zrywa się teraz z taki­
mi obyczajami. Oto Główny U- 
rząd Statystyczny, teraz pod no­
wym kierownictwem, ogłosił wła 
śnie swoje propozycje odkłama­
nia niektórych preparowanych 
statystyk, jak w sprawie wyni­
ków budownictwa, które w la­
tach 1976—79 zapisało (na pa­
pierze) o 33 000 więcej miesz­
kań niż w rzeczywistości oddało 
do użytku. Ten sam urząd jedno 
cześnie rozszerza zakres swoich 
badań nad warunkami bytowy­
mi, łącznie ze wskaźnikami ko­
sztów utrzymania.

Są to zamierzenia istotne. Po­
winniśmy jednak pamiętać i o 
tym, że w takich kwestiach pra­
wda może być przekazana tylko 
pod warunkiem, że zarówno urzę 
dom statystycznym jak i innym 
środkom przekazu będą dostarcza 
ne niemanipulowane informacje, 
zarówno niepomyślne jak i pozy 
tywne. Dopiero bowiem znajo­
mość i jednych, i drugich daje 
możliwość prowadzenia spraw 
społecznych w sposób kontrolo­
wany. Zarówno przez rządzących 
jak i rządzonych.

TADEUSZ KACZMAREK

L. Motyka
ambasadorem PRL 

w Szwajcarii
(PAP) Rada Państwa miano 

wała Lucjana Motykę ambasa 
dorem nadzwyczajnym i peł­
nomocnym Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w Konfe 
deracji Szwajcarskiej.

KRONIKA DNIA

Jakie będą zasady 
sprzedaży samochodów

Dokończenie ze sir, 1 
szość osób, które przysłały swo 
je opinie wypowiedziało się 
przeciwko sprzedaży w kraju 
za dewizy „Fiatów” 126p.

Podstawową formą sprzedaży 
samochodów będzie system 
przedpłat w postaci specjal­
nych książeczek oszczędnościo 
wych PKO. Ustalono, że PKO 
będzie przyjmować przedpłaty 
na lata 1982—84 bez ograniczeń 
W książeczce PKO odnotuje się 
tylko żądaną markę samocho­
du i w którym roku nabywca 
będzie chciał odebrać pojazd 
W I kwartale przyszłego roku 
będą przyjmowane przedpłaty 
na lata 1982—84, natomiast w 
następnych latach będą przyj­
mowane przedpłaty na odbiór 
w kolejnych terminach.

Wiele kontrowersji wywołała 
sprawa kolejności wydawania 
samochodów. W oparciu o opi 
nie i wnioski zaproponowano, 
aby wszystkie książeczki przed 
płat, otwarte na lata 1982—84. 
brały udział w losowaniu wed 
ług poszczególnych marek. W 
oparciu O' kolejność wylosowa 
nych uprawnień, samochody hę 
dą wydawane w poszczegól­
nych kwartałach danego roku. 
Pozostałe książeczki PKO bę­
dą włączane do losowania w 
następnych latach, o ile oczy­
wiście właściciele ich wyrażą 
zgodę na utrzymanie dokona­
nej przedpłaty. Licząc się z 
tym, że posiadacz książeczki 
może przez kilka kolejnych lat 
po prostu nie mieć szczęścia i 
nie wylosować samochodu, roz 
waża się możliwość, aby ksią­
żeczki które nie zostały wylo­

Wiedeńskie rokowania
(PAP) W czwartek odbyło 

się w Wiedniu kolejne zam­
knięte posiedzenie plenarne 
uczestników rokowań w spra­
wie wzajemnej redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Europie 
środkowej, na którym wystą- 
pił szef delegacji CSRS — 
Emil Keblus^ek.

Kolejny bilans 
trzęsienia ziemi 
we Włoszech

(PAP) Z ostatnich danych, 
udostępnionych przez specjal­
ną komisję rządową wynika, 
że w następstwie tragicznego 
trzęsienia ziemi, które 23 listo 
pada nawiedziło południowe 
rejony Włoch, zginęło 3 114 
osób ,1575 zaginęło, 7 671 od­
niosło obrażenia. W samej tyl 
ko prowincji Avelino zginę­
ły, według tych informacji, 
2094 osoby, 11Ó4 zaginęły, 2 866 
zostało rannych. 

sowane przez kilka kolejnych 
lat, po upływie określonego 
czasu były realizowane w 
pierwszej kolejności.

Przyjmowanie wpftat i otwie 
ranie książeczek ma być doko­
nywane we wszystkich placów 
kach PKO i upoważnionych 
ajencjach PKO, a także w 
urzędach pocztowych. Osoby, 
które ( będą chciaiy otrzymać 
samochód w pierwszych latach, 
aby otworzyć książeczkę PKO 
uprawnioną do losowania będą 
musiały dokonać pierwszej 
\vpłaty w wysokości 50 procent 
ceny detalicznej samochodu żą 
danej marki. Na razie nato­
miast nie ustalono ile będzie 
trzeba wpłacić planując zakup 
samochodu w późniejszym cza­
sie. Decyzja w tej sprawie ma 
być dopiero podjęta.

Przedpłaty będą oprocento­
wane w wysokości 6 procent 
rocznie, z tym, że 4 procent bę 
dzie przeznaczone na rzecz 
właściciela książeczki, a 2 pro 
cent na fundusz rozwoju zaple 
cza motoryzacji. Odsetki prze­
znaczone dla właściciela ksią­
żeczki mają być zaliczane na 
uzupełnienie przedpłaty.

Przewiduje się, że przed uru 
chomieniem przedpłat zostaną 
ustalone ceny detaliczne samo­
chodów w wysokości zbliżonej 
do cen równowagi rynkowej. 
Wstępnie rozważa się, aby ce­
na „Fiata” 126p wynosiła 
125 000 — 130 000, „Fiata” 125p 
— dwa razy tyle, a „Poloneza” 
przeszło 300 000 zł.

Planuje się, że w systemie 
przedpłat, w latach 1982—84 do

Ludzie pytają

Jakie są najwyższe 
emerytury i renty?

(PAP) He osób otrzymuje 
najwyższe emerytury i renty? 
Ile one wynoszą? Na to pyta­
nie, odpowiedział ostatnio w 
Sejmie minister pracy, płac i 

• i spraw socjalnych: 169 emery 
tur i rent wypłacanych w Pol 
sce .przekracza 20 000 zł. mie­
sięcznie. Gdy dodamy do tego 
renty zagraniczne, liczba osób 
pobierających tak wysokie 
świadczenia zwiększy się do 
900.

Jak poinformowano dzienni 
karza PAP w Ministerstwie 
Pracy, Płac i Spraw Socjal­
nych oraz w ZUS — wśród 169 
najwyższych emerytur i rent 
najwyższa kwota wynosi obec 
nie 37 000 zł i otrzymuje ją 
artysta sceny polskiej.

Dokładniej strukturę wyso­
kości świadczeń zbadano wśród 
emerytów i rencistów w War­
szawie, gdzie wypłaca się 30 
rent w wysokości przekrą^za- 
iącej 20 0Ó0 zł. Osoby pobiera 
;ąee te świadczenia to głównie 

starczanych będzie na rynek 
po 150 000 samochodów W 1982 
roku zamierza się sprzedać w 
ramach przedpłat 100 000 „Fia 
tów” 126p, 20 000 „Syren 105”. 
15 000 „Fiatów” 125p i 15 000 
„Polonezów”. W 1984 roku po­
ziom dostaw „Fiatów” 126p nie 
ulegnie zmianie, natomiast 
zmniejszy się dwukrotnie ilość 
„Syren”, a liczba samochodów 
„Fiat 125p” i „Polonez” wyno­
sić będzie po 20 000. Zakłada 
się że ogólną pulę samochodów 
sprzedawanych w ramach 
przedpłat powiększą auta, któ 
re nie zostały wyeksportowane

Przewiduje się, że w przysz­
łym roku zostaną wydane wszy 
stkie samochody tym nabyw­
com, którzy dokonali przedpłat 
przed 1979 r. i którym potwier­
dzono sprzedaż pojazdów na la 
ta 80/81 Przyjęto przy tym za­
sadę, że w przypadku braku sa 
mochodów importowanych opla 
ccnych w przedpłacie zostaną 
zaoferowane samochody krajo 
we. Natomiast osoby, którym 
potwierdzono wydanie samocho 
du w latach 1982—85, i które 
wyrażą zgodę na nabycie sa­
mochodu na nowych zasadach, 
zostanie zapewnione prawo 
pierwszeństwa zakupu wybra­
nej marki samochodu produk­
cji krajowej w potwierdzonym 
roku.

Omawiany projekt w ciągu 
kilkunastu najbliższych dni zo 
stanie prawdopodobnie skiero­
wany do Rady Ministrów. Pla­
nuje się, że przedpłaty w no­
wym systemie sprzedaży mają 
być przyjmowane w I kwartale 
przyszłego' roku. (PAP) 

przedstawiciele świata artys- 
tycznegb, profesorowie, dzien­
nikarze oraz ludzie piastujący 
niegdyś najwyższe godności w 
państwie. Trzeba jednak wziąć 
pod uwagę, że stolicą z uwagi 
na swój charakter jest miejs­
cem nietypowym. W innych re 
gionach rozkład najwyższych 
emerytur i rent jest odmienny 
i wiąże się w dużym stopniu z 
wielkim orzemyslem, z zawo 
darni, które z racji swej trud 
ności I uciążliwości sa wyżej 
oołacane. Dlatego w niektórych 
ośrodkach wśród osób otrzymu 
jących najwyższe emerytury 
i renty znaczny odsetek stano 
wią byli górnicy, hutnicy, stocz 
n łowcy.

Natomiast przypadki rzeczy 
wiście bardzo wysokich emery 
tur 1 rent występują wtedy, 
gdy zbiegają się ze sobą renta 
polska oraz renta przesyłana z 
tytułu wieloletniej pracy oraz 
choroby zawodowej nabytej 
za granicą.

Forum nadziei środowiska
akademickiego

Dokończenie ze str. 1
szcza z leninowskim Komsomo 
łem. Związek aktywnie dzia­
łał na forum Międzynarodowe 
go Związku Studentów;

— udało się zachować auto­
nomiczny i samorządny charak 
ter agend SZSP, kół nauko­
wych, gpup twórczych, pism 
studenckich, klubów dziennika 
rzy itp. SZSP działa na rzecz 
rozwoju samorządów w do­
mach studenckich;

— wnioski z przeszłości i 
analiza obecnej sytuacji naka 
zują na nowo spojrzeć na kon 
cepcję .program i sposób dzia 
łania związku; .

— organizacja pragnie okre 
ślić się jako samodzielny, po­
lityczny związek polskiej mło­
dzieży akademickiej, stojący 
na gruncie socjalistycznego sy 
stemu wartości;

— związek chce kształtować 
umiejętność politycznego my­
ślenia swych członków, umac­
niać przekonanie o konieczno­
ści rzetelnego i sumiennego 
wykonywania swoich podsta­
wowych powinności;

— chcąc być siłą polityczną 
związek uznaje przewodnią 
rolę partii, chce być partne­
rem w wypracowywaniu i u- 
r z ec z y wis tni a n iu pr og r a m u
PZPR;

— SZSP potwierdza swą ot­
wartość wobec wszystkich, 
którzy niezależnie od swyęh 
zapatrywań światopoglądo­
wych akceptują socjalistyczne 
ideały społeczne; pragnie dzia 

Z pomocą spieszą specjaliści z Węgier
Dokończenie ze str, 1

kilometrów. Żar wokół pło­
nącej wiertni jest tak duży, 
że uniemożliwia zbliżenie się 
na odległość około 100 me­
trów.

— Intensywność erupcji — 
jak poinformował zastępca 
dyrektora naczelnego, główny 
inżynier przedsiębiorstwa — 
Adam Hannes — pozwala do 
mniemywać, że trafiono na 
zasobne złoże ropy naftowej. 
Gdyby było mniej wartościo­
we, intensywność wypływu 
musiałaby bowiem zmaleć. 
Sztab akcji ratunkowej oce­
nia, że zlikwidowanie tego po 
żaru będzie niezwykle trud­
nym zadaniem. Polscy specja 
liści zwrócili się z prośbą o 
konsultację i pomoc do fa­
chowców w tej dziedzinie z 
Węgier. Mają oni duże do­
świadczenie w tego rodzaju 
akcjach ratunkowych. Do Pol­
ski przyleciało na rekonesans 
dwóch wybitnych specjali­
stów, którzy ocenią . wspólnie 
z Polakami możliwości i szan 
se opanowania pożaru. Sztab 
akcji nie wyklucza konieczno­
ści skorzystania z pomocy 
najlepszych w świecie eksper 
tów ze Stanów Zjednoczonych 

‘i Związku Radzieckiego.
Jednocześnie prowadzi się 

zakrojone na szeroką skalę ak 
cje przygotowawcze do likwi­
dacji tego pożaru. Ewakuowa 

ino załogę wiertni oraz trzy ro

łać na rzecz politycznej jedno­
ści pplskiej młodzieży akade­
mickiej przy uznaniu różno­
rodności struktur organlżącyj 
nych, podkreśla zarazem ko­
nieczność tworzenia i rozwoju 
samorządu studenckiego;

— całemu środowisku słu­
żyć powinno coraz aktywniej­
sze uczestnictwo SZSP w de­
mokratycznym przeobrażaniu 
szkoły wyższej. Związek musi 
także uczestniczyć w tworze­
niu modelu wychowania mło­
dego pokolenia Polaków;

— SZSP chce rozwijać ruch 
młodych uczonych, opowiada 
się za rozwojem współpracy z 
młodzieżą robotniczą*, chłop­
ską, szkolną i wojskową oraz 
ich organizacjami;

— dla zapewnienia skutecz­
nej realizacji tak kreślonych 
celów niezbędne są modyfika­
cje w sposobach funkcjonowa­
nia związku.

Następnie do delegatów 
zwrócił się Roman Ney, który 
podkreślił m. in.: Przybyliście 
tu, by w kontekście procesu 
odnowy przedyskutować naj­
ważniejsze problemy dotyczą­
ce waszej organizacji i całego 
środowiska akademickiego.

W imieniu kierownictwa par 
tii mówca zapewnił całą mło­
dą społeczność akademicką, że 
partia z najwyższą uwagą i 
serdeczną sympatią odnosi się 
do realizowanej w tak trud- 
rtych warunkach ostatnich mie 
sfęcy — ofensywnej działalno­
ści aktywu SZSP. (PAP) 

dżiny z pobliskich gospo­
darstw. Zabezpieczono rów­
nież pobliski iteren. Załoga 
PPNiG wspólnie ze specjalis­
tycznymi oddziałami wojska 
obwałowuje teren. Rozpatruje 
się możliwość wiercenia kie­
runkowego — ratunkowego. 
W tym celu na miejsce kata­
strofy rozpoczęto dowóz 
trzech urządzeń wiertniczych, 
w tym dwóch z pilskiego 
przedsiębiorstwa oraz jednego 
z Wołoińina. Gromadzi się 
talkże niezbędne płyty na drogi 
dojazdowe. Nasz apel w tej 
sprawie jest wciąż aktualny. 
Dotąd zgłosiły się z ofertą 
„Budopol” z Piły i SKR z 
Zakrzewa, które odstąpią po­
nad 100 takich płyt. W Pile 
przygotowuje się specjalną 
konstrukcję wyciągarki z bli­
sko 40-metrowym wysięgni­
kiem, zakończonym kotwicą 
do ściągnięcia spalonego u- 
rządzemia wiertniczego. Dopie 
ro oczyszczenie otworu ze 
zbędnych konstrukcji pozwoli 
przystąpić do zasadniczej ak­
cji gaszenia pożaru. Jak dłu­
go to potrwa — dziś trudno' 
to jeszcze określić. Akcja ra­
tunkowa trwa.

W wyniku poparzeń dozna­
nych podczas czynności ratow 
niczych, w szpitalu znajduje 
się Jan Karbowiak, a nie jak 
podaliśmy wczoraj, Kazimierz 
Kaźmierczak. Przepraszamy.

WŁADYSŁAW WRZASK

SPOTKANIE Z WETERANAMI RUCHU ROBOTNICZEGO

(Inf. wł.) Z grupą weteranów rtichu robotniczego spotkał się wczo­
raj w Koninie I sekretarz. KW PZPR. Lech Ciupa. Przedstawił on ze­
branym obecną sytuację społeczno-polityczną w kraju i wojewódz-, 
twie. Dyskutowano również na temat wyników VII Plenum KC 
PZPR i realizacji przyjętych uchwał.

Równocześnie aktyw ZBoWiD podjął wcz-oraj na naradzie rezolu­
cję popierającą zapoczątkowany proces odnowy życia społeczno-po­
litycznego i gospodarczego. „Głęboko wierzymy — czytamy w rezo­
lucji —V że partia i władza ludowa, przy czynnym poparciu klasy 
robotniczej, wszystkich ludzi pracy zdolne są wyprowadzić kraj na 
nową drogę życia i zapewnić spokój swoim obywatelom”, (woj)

PLENUM ZW ZBOWID W KALISZU

(<nf. wł.) Wczoraj obradowało w Kaliszu plenarne posiedzenie Za­
rządu Wojewódzkiego ZBoWiD, poświęcone przede wszystkim omó­
wieniu działalności związku w świetle uchwały VIT Plenum KC PZPR. 
Wysłuchano m. in. wystąpienia prezesa ZW ZBoWiD — Edwarda Pa­
stuszka nt. dyskusji trwającej ostatnio w kołach związku, nawiązu­
jącej do odnowy życia politycznego, społecznego 1 gospodarczego 
oraz potrzeb środowiska kombatanckiego.

W obradach uczestniczył m. in. I sekretarz KW PZPR w Kaliszu 
— Bogdan Gawroński, (ewi)

Awaria kolejowa 
w Ostrowie

INFORMACJA WŁASNA
Trwa usuwanie skutków awarii 

kolejowej, która nastąpiła 10 bm. 
na stacji Ostrów Wlkp. (Kaliskie). 
W wyniku wypadku — spowodo­
wanego uszkodzeniem rozjazdu — 
wypadły z szyn dwa środkowe 
wagony pociągu ekspresowego 
„Ódra” relacji Warszawa — Wro­
cław, wyjeżdżającego z Ostrowa 
do Wrocławia.

W rezultacie awarii zniszczona 
została tzw. bramka sieci- trak­
cyjnej, która zerwała się na kil­
kudziesięciometrowym odcinku. 
Pasażerowie nie odnieśli żadnych 
obrażeń i po kilku godzinach od 
jechali w kierunku Wrocławia 
nieuszkodzonymi wagonami.

Część pociągów dalekobieżnych 
■kierowano innymi trasami, zaś 
ruch lokalny po chwilowym za­
kłóceniu odbywa się pociągami 
spalinowymi i parowymi. Z porno 
cą w dowożeniu osób do pracy 
oospieęzyła również komunikacja 
autobusowa, (ewi)

W okresie świątecznym

Czasowe wznowienie kursów 
pociągów dalekobieżnych

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dz.ś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, okre­
sami opady deszczu.(PAP) W okresie świątecz­

nym zaczną ponownie kurso­
wać trzy pociągi dalekobieżne, 
które zawieszono na przełomie 
września i października br. Są 
to: pospieszny „Warmia” jeż­
dżący na trasie Warszawa — 
Olsztyn — Warszawa oraz po 
spieszny „Pomorzanin” obsłu_ 
gujący połączenie Gdynia — 
Łódź — Gdynia, a także pociąg 
ekspresowy „Kujawiak” na od 
cinku Bydgoszcz — Fila — 
Bydgoszcz. Pociągi te będą kur 
sować w dniach od 18—19 bm. 
do 24—25 bm., a potem od 27 
—28 bm. do 4—5 stycznia. Na

stępnie kursowanie tych, po­
ciągów będzie ponownie za­
wieszone.

Ponadto PKP uruchomi w 
okresie świątecznym bon ad 50 
pociągów dalekobieżnych, któ 
re są ujęte w 'rozkładzie jazdy.

Szczegółowe informacje o 
kursowaniu pociągów pasażer 
skiich w okresie świątecznym 
pasażerowie mogą uzyskać na 
dworcach kolejowych i w biu 
fach .podróży, a także z rozkła 
du jazdy.

Temperatura maksym atoa od 
plus 6 do plus 8 stopni, m inimał- 
na od plus 3 do plus 4 stopni. 
Wiatry umiarkowane 1 dość silne, 
okresami porywiste pcłudniowo- 
zachodmie i aachbdnie.

Wczoraj o godz. iś zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu, Kaliszu, Koninie i Lesz­
nie plus 4 stopnie, w Pile plus 3 
stopnie; ciśnienie 9<» hPa czyli 
754 mm.

WWWWWWWWWJWM
Dzisiejszy serw s informacyjny 

opracował Roch Kowalski

„GŁOS WIELKOPOLSKI” - DZIENNIK ROBOT NI C Z E'J SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „ PRASA- KSIĄZKA-RUCH" POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19 
Adres pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań. Re Jaguje kolegium: Wiesław Porzycki — redaktor nocz elny, Marian Flejsierowicz, Tadeusz Kaczmarek — zasłon™

redaktora naczelnego. Zbilut Sęk — sekretarz redakcji, Eugeniusz Cofta, Zdzisław Kanjłziora, Zygmunt Rola. zastępcy
Telefony: 600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelniami 665-718. Sekretanaf redaktora naczelnego 454-09. Zastępco redaktora naczelnego 665-718. Sekretarz retiakrii 648-85 

Dział informacji 665-939, Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73, 453-31. Wydawca: Kombinat Wydawniczo-Kolportażowy RSW J
Biuro Ogłoszeń, Grunwaldzka 19, 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka  Poznań T-8



tt XH 1980 GŁOS WIELKOPOLSKI Ml I

Racje i dotacje
Rosmowa i Marianem Zawadzkim — przewodniczącym Rolniczego Kombinatu 

.. ._______ ___ Spółdzielczego w Buszewku

Ile kto zarabia?

Płacić za pracę
Podczas gorących sporów 

nad sposobami wyjścia 
z kryzysu gospodarcze­

go w Polsce, a żywnościowe­
go w szczególności, przytacza 
sią wiele opinii kontrowersyj 
nych. Gdy jeszcze do niedaw­
na chwalono bez umiaru sek 
tor uspołeczniony w rolnic­
twie, widząc przyszłość w u- 
państwawianiu ziemi, tak te­
raz potępia się w czambuł go 
spodarkę wielkotowarową, za­
rzucając, że produkuje drogo, 
za mało i nieefektywnie. Jak 
to jest z tym naprawdę? O od 
powiedź poprosiłam 'przewod­
niczącego Rolniczego Kombi­
natu Spółdzielczego w Bu- 
szewku — Mariana Zawadz­
kiego.

— Uważam, że w tych dys­
kusjach zbyt pochopnie potę­
pia się rolnictwo uspołecznio 
ne, a zwłaszcza spółdzielczość 
produkcyjną. Poznańscy spół­
dzielcy czują się urażeni, czy 
tając takie wypowiedzi, jhk 
doc. dr. Juliana Bogacza w 
SGGW-AR w Warszawie*), w 
której poddaje on totalnej kry 
tyce sektor uspołeczniony, wi 
dząc zbawienie kraju tylko w 
rolnictwie indywidualnym. U- 
ważamy, że wyniki produkcyj 
ne spółdzielczości w woje­
wództwie poznańskim, a prze­
cież mamy najwięcej gospo­
darstw zespołowych w kraju, 
do takich negatywnych ocen 
nie upoważniają.

— Mówi się, że sektor uspo 
łeczniony (państwowy i spół­
dzielczy), zajmuje w Polsce 
czwartą część gruntów, a o- 
trzymuje połowę wszystkich 
przyznawanych rolnictwu 
środków produkcji...

— Otrzymujemy na pewno 
•większe niż w gospodar­
stwach indywidualnych rocz­
ne przydziały maszyn na sto 
hektarów użytków rolnych. 
Trzeba jednak wzdąć pod u- 
wagę, że prowadzimy inten­
sywniejszą produkcję towaro 
wą przy mniejszej liczbie za­
trudnionych. Uważam, że 
przydziały dobrych, wysoko- 
wydajnych maszyn są w dal 
szym ciągu . niedostateczne. 
Rzecz nie polega na obcina­
niu przydziałów dla gospo­
darstw uspołecznionych, lecz 
na konieczności zwiększenia 
produkcji maszyn w przemy­
śle, aby rolnictwo indywidual 
ne też mogło otrzymać po­
trzebne mu akurat mniejsze 
typy maszyn i narzędzi.

— Zarzuca się sektorowi u-

•społecznionemu, że żyje z do­
tacji państwowych...

— W naszym kombinacie, 
w którym produkcja końcowa 
netto wynosiła 106 milionów 
złotych, otrzymaliśmy w roku 
ubiegłym 27 milionów zło­
tych dotacji. Stanowi ona fun 
dusz niepodzielny, przeznaczo 
ny na cele zasobowe spółdziel 
ni. Do tej pory zgromadziło 
się na naszym koncie ban­
kowym kilkadziesiąt milio­
nów złotych takich dotacji, 
których nie możemy przezna­
czać na bieżącą działalność 
gospodarczą. Druga forma do 
tacji —od 9 000 do 12 000 zło 
tych na hektar przejmowa­
nych w zagospodarowanie 
gruntów przestaje mieć dla 
nas większe znaczenie, bo­
wiem mamy w zasadzie usta­
bilizowany stan posiadania.

Dostajemy też dotację do mie­
szalni pasz, podobnie jak wszy­
stkie takie placówki państwowe i 
spółdzielcze w Polsce. Dotacja na 
stabilizację cen prosiąt pochodzą 
cych z kooperacji w całości jest 
przekazywana rolnikom indywi­
dualnym, na takich samych zasa 
dach, jak przy kontraktacji w 
GS. Płacimy niższe podatki grun­
towe i otrzymujemy paliwo po ce 
nach o 50 procent niższych niż 
rolnicy indywidualni. I to jest 
wszystko. Natomiast nie otrzymu 
jemy trzyzłotowych zamienników 
za nie pobrane z tytułu odstawy 
żywca pasze, co w naszym przy­
padku stanowi 42 miliony złotych. 
Należy nam się za żywiec 10 500 
ton węgla, a dostajemy przydział 
na 3 000 tón. Tracimy więc ponad 
21 milionów złotych ekwiwalentu 
z tytułu 30 groszowych dopłat do 
każdego kilograma nie odebrane­
go węgla, co się należy rolnikom 
indywidualnym. Płacimy do PZU 
zwiększone o 100 procent składki 
ubezpieczeń zwierząt, oo stanowi 
dalsze 3 miliony złotych. Nie do­
stajemy odsetek od znajdujących 
się na naszym koncie bankowym 
80 milionów złotych pieniędzy ob 
rotowych, gdy rolnik indywidual 
ny ma doliczane 4 procent. Gdy 
tak to wszystko skrupulatnie po­
liczyć, to rozwiewa się mit o ży­
ciu z dotacji.

— Czy spółdzielczość pro­
dukcyjna była rzeczywiście 
tak mało opłacalną formą go 
spodarowania, że produkcja 
czysta z jednego hektara użyt 
ków rolnych wynosiła zaled­
wie 2639 złotych**), to znaczy 
była mniejsza pięciokrotnie 
niż w gospodarstwach indywi 
dualnych?

— Trudno mi się z takim 
rachunkiem pogodzić. U nas 

ta produkcja czysta wynosiła 
w roku ubiegłym 26 779 zło­
tych z hektara użytków rol­
nych,-a więc była dwukrotnie 
wyższa ńiż średnio w kraju, 
w gospodarstwach indywidual 
nych. Mogę się jedynie domy 
ślać, skąd się wziął tak nieko 
rzystny wynik dla ogółu spół­
dzielni produkcyjnych. Zawa­
żyła na tym nierentowność 
orodukcji' zwierzęcej.

— Ale to dotyczy również 
rolników indywidualnych...

— Owszem, jednak nie w 
tym stopniu co w gospodar­
stwach wielkotowarowych. 
gdzie fermy inwentarza z bra 
ku dostatecznej obsługi) mu- 
siały być mechanizowane. A 
te urządzenia były niezwykle, 
kosztowne. Rolnicy indywi­
dualni, widząc nieopłacalność 
tuczu trzody chlewnej z powo 
du wadliwych relacji cen, na­
stawiali się na chów warchla­
ków, które potem nabywały 
PGR-y- lub spółdzielnie', pła­
cąc za dwumiesięcznego war 
chlaka połowę ceny tucznika 
w skupie, choć trzeba było 
go jeszcze cztery miesiące kar 
mić, żeby dorósł do właści­
wej wagi.

— Działaliście więc jakby, 
wbrew swoim interesom?

— Musieliśmy to robić, je­
śli w kraju ponad jedna trze 
cia gospodarstw indywidual­
nych — to znaczy przeszło mi 
lion — nie zajmowała się w 
ogóle chowem trzody chlew­
nej, Spełniając rolę interwen­
cyjną na rynku żywnościo­
wym, niejako świadomie ob­
niżaliśmy swoją dochodo­
wość. Musieliśmy to nadra­
biać w innych działach gospo 
damki: mieszalnictwem pasz, 
produkcją rzeźni, hotelar­
stwem, gastronomią, pracą 
grupy remontowo-budowla­
nej. Po opłaceniu wszystkich 
kosztów, a zwłaszcza wyso­
kich u nas dniówelk obrachun 
kowych, pozostało nam 22 mi 
liony złotych s czystej nadwyż­
ki na cele inwestycyjne, za­
sobowe i socjalne. Myślę, że i 
inne spółdzielnie produkcyjne 
mogą również produkować nie 
tylko dużo, lecz i rentownie. 
Dla siebie i dla państwa.

Rozmawiała
MARIA POLCYNOWA

*) „Próba rozwiązania” — „Ty­
godnik Kulturalny” z 16. XI 1980.

**) tamże.

Na budowie 
U rsynowa

Na największym warszawskim 
osiedlu Ursynów mieszka około 
60 000 osób. Trwa tu monta^ no­
wych domów i przygotowuje się 
również fundamenty pod dalsze 

bloki mieszkalne.
Na zdjęciu: budowa kolejnych 

bloków na Ursynowie.
CAF — fot. Rosiak

Jeżeli zacznę od stwierdze­
nia, że udoskonalenie sy­
stemu płac jest obecnie 

sprawą bardzo pilną, będzie to 
przysłowiowe odkrywanie A- 
meryki; Podobnie jak to, że w 
tym nowym systemie powin­
no się sprawiedliwie płacić za 
pracę, a nie na przykład przy 
należność do jakiegoś prefero­
wanego resortu lub profesji. 
Takie truizmy mają jednak to 
do siebie, że zwykle w sposób 
najtrafniejszy oddają istotę 
sprawy. A w tak ważnej spra­
wie, jak płace, oczekuje się wła 
śnie rozwiązań sprawiedli­
wych, takich, aby wywoływa­
ły pożądane motywacje pra­
cy, zachęcały do wyboru od­
powiedniego zawodu. W dodat 
ku podział pieniędzy zawsze 
rozbudza emocje. Ale przygóto 
wywana reforma płac musi 
uwzględniać aktualne realia i 
uregulować zaszłe dyspropor­
cje. Zatem — ile kto zarabia 
obecnie w Polsce?

Według danych GUS z 8 
miesięcy tego roku średnia pła 
ca w gospodarce uspołecznio­
nej wyniosła 5397 zł i była wyż 
sza o 297 zł od ubiegłorocznej 
i o 700 zł od płacy sprzed 
dwóch lat. Realizowane jesie­
ni ą powszechne podwyżki płac 
przyniosły poszczególnym pra­
cownikom wzrost zarobków 
średnio o 15 procent. Wszystkie 
przytoczone w tym artykule 
dane odnoszą się jednak do 
okresu sprzed tych podwyżek 
i tę poprawkę trzeba uwzględ 
nić przy lekturze artykułu.

Najwyższą przeciętną mieli pra­
cownicy budownictwa (5938 zł), prze 
mysłu (5862) i nauki (5838 zł). Z ko­
lei trzy najmniej opłacane działy 
to ochrona zdrowia (4363 zł), han­
del (4391) i od wiata (4520). Tak więc 
różnica między skrajnymi działami 
(budownictwo — ochrona zdrowia) 
wynosiła 1400 zł.

Z uogólnieniami trzeba tu 
jednak bardzo ostrożnie, gdyż 
ogromne rozpiętości płac wy­
stępują też w łonie poszęzegól 
nych działów gospodarki. Na 
przykład na średnią służby 
zdrowia składają się zarobki 
lekarzy (8304 zł w 1979 r.) i per 
sonelu średniego (3808 zł) oraz 
salowych (3160 zł). Zaś w ra­
mach dobrze opłaconego prze­
mysłu mamy pracowników prze 
mysłu odzieżowego z płacą 
4097 zł i węglowego, gdzie śred 
nia wynosi 9165 zł.

Również z dystansem należy 
przyjmować dane dotyczące 
wzrostu średniej płacy. Jak 
podaje GUS, w pierwszym pół 
roczu tego roku płace wzrosły 
o 9,5 procent, a wskaźnik ko­
sztów utrzymania • tylko o 6,3 
procent. A więc statystycznie 
sytuacja prawidłowa, zapew­
niająca ochronę a nawet po­
prawę warunków życia. Ale, 
gdy śledzić wyniki dalej, to o- 
każe się, że o ile w przemyśle 
płace wzrosły o 12 procent, o 
tyle w służbie zdrowia tylko o 
4 procent, a w oświacie o 3,7 
procent. Tak więc w tych i tak 
najgorzej opłacanych działach 
podwyżki nie zrekompensowa­
ły wzrostu kosztów utrzyma­

nia, a płaca realna nawet arna 
lała.

Innym zagadnieniem jest sprawa 
rozpiętości płac. Minimalne (lOOO 
zł, a ostatnio 2400 zł) otrzymuje 
półtora procent pracowników. Są 
to ludzie bez żadnego wykształcę 
nia (woźni, sprzątaczki, gońcy) czę 
sto pracujący przejściowo i w nie 
pełnym wymiarze godzin. 10 pro­
cent zatrudnionych zarabia .poni­
żej 3000 zł, a więc w pobliżu pła­
cy minimalnej (milion osób, w 
większości kobiety). Poniżej 3500 
zł zarabia na przykład aż 47,8 pro 
cent pracowników upowszechniania 
kultury i 41,9 procent pracowni­
ków służby zdrowia. Jest w tej 
grupie zarabiających 11 procent o- 
sób z wyższym wykształceniem. W 
roku 1978 blisko 60 procent zatrud 
nionych zarabiało poniżej średniej 
krajowej. W grupie tej znalazło 
się aż 82,2 procent pracowników 
służby zdrowia i tylko 44,3 pro­
cent pracowników budownictwa.

Specyficzna sytuacja panu­
je w oświacie, gdzie na przy­
kład średnia płaca w szkolnie 
twie ogólnokształcącym (5373 
zł) jest o wiele niższa niż prze 
ciętne zarobki inżyniera (6900 
zł) Tak więc istnieje ogromna 
różnica w wynagradzaniu spe 
cjalistów z wyższym wykształ 
ceniem. Na marginesie. Śred­
nia pensja dziennikarzy RSW 
„Prasa” wynosi 7000 zł.

Wśród licznych zawodów 
robotnicy należą do lepiej zara 
biających. 17 procent spośród 
nich zarabia 7000—10 000 zł, a 
5 procent powyżej 10 000 zł. 
W grupie 10—12 000 zł jest 
119 000 robotników, a w prze 
dziale 14—16 000 zł około 
12 000. Po 16—18 000 zł zara­
bia 3480 robotników — po­
wyżej 18 000 _ 2047 robotników 
i dalszych 3541 „innych osób”. 
Górnicy zarabiają przeciętnie 
10—12 000 zł, a niektórzy 16— 
20 000 zł. Tu dochodzimy do 
pensji maksymalnych. Według 
obowiązujących stawek dyrek­
tor zakładu przemysłowego mo 
że otrzymać maksymalnie 9000 
zł* oraz 5000 zł dodatku funk­
cyjnego. Przy wszystkich ma­
ksymalnych możliwościach wy 
płat dyrektorzy wielkich orga­
nizacji gospodarczych, na przy 
kład kombinatów, mogą uzy­
skać zarobek 28—30 000 zł, a 
GUS rejestruje ich średnią na 
poziomie 17 800 zł.

Na marginesie płac maksy­
malnych. „Trybuna Ludu” po 
dala 13 XI br., że w ciągu 9 
miesięcy tego roku (do wrześ­
nia włącznie) średnia pensja 
miesięczna (wraz z dodatkami 
wynikającymi z Karty Górni 
ka) wyniosła dla dyrektora ko­
palni węgla „Gottwald” 39 600 
zł, a w przypadku . dyrektora 
kopalni „Śląsk” 31 000 zł. A- 
jent osiąga ze sklepu średnio 
zarobek 30—80 000 zł, lecz z te­
go opłaca pracowników. Insty 
tut Pracy, Płac i Spraw So­
cjalnych oblicza zarobki w 
handlu ajencyjnym na .średnio 

13 000 zł. Dla porównania: kie 
równik sklepu w handlu uspo­
łecznionym zarabia średnio 
6400 zł, a sprzedawca 2800— 
3400 zł.

A teraz niektóre paradoksy. 
Z danych wynika, że mistrz w 
przemyśle zarabia o 15 procent 
więcej niż lekarz ze specjali­
zacją pierwszego stopnia, o 40 
procent więcej niż pielęgniar­
ka i o 23 procent więcej od 
dyrektora szkoły podstawowej. 
Jak w tej sytuacji zachęcać do 
podjęcia żmudnych studiów 
medycznych i pedagogicznych? 
Czy społeczna użyteczność lęka 
rza i dyrektora szkoły nie jest 
oceniana zbyt nisko? Kwestia 
do dyskusji i wyjaśnień. Nie 
jestem za obniżeniem płacy 
mistrzowi; chodzi jednak o 
właściwe wyważenie proporcji. 
Od lat na liście wynagrodzeń^ 
dla poszczególnych zawodów, 
większość profesji zajmuje te 
same miejsca. Podwyżki nie 
regulują różnic płac pomiędzy 
poszczególnymi zawodami, na­
wet je pogłębiają. Bo dostaje 
i pracownik przemysłu, i bu­
downictwa, i służby zdrowia. 
Przeważnie równo. Dyspropor­
cje więc nadal pozostają. Do 
tego zagadnienia musi się od­
nieść przygotowywana regula­
cja płac. Trzeba też zlikwido­
wać rażące różnice wynagro­
dzeń w przypadku pracy w 
tym samym zawodzie i na tym 
samym stanowisku, ale w róż­
nych resortach.

I wreszcie sprawa młodych 
rodzin (do 35 ląt i 5 lat w mał 
żeństwie). Jest ich w Polsce 1,5 
miliona. Co roku rodzi się im 
500 000 dzieci. Te rodziny za­
rabiając skromnie, muszą jed­
nocześnie inwestować w dom, 
dziecko, dokształcać się. Do­
chód połowy takich małżeństw 
jest przeważnie poniżej śred­
niej przeciętnej. Obliczono, że 
na najniezbędniejsze zagospo­
darowanie się potrzebują 
120 000 zł. Przy ogromnych wy 
rzeczeniach można uzbierać ta 
ką kwotę po 5 latach.

patrząc na płace musimy 
uwzględniać też do iluosobo- 
wej rodziny one trafiają (a mo 
że jest tylko jedyny żywiciel?), 
czy jest to młode urządzające 
się małżeństwo, czy też rodzi­
na „dorosła” wydatkująca do­
chody tylko na bieżące cele, wy 
posażona już we wszystkie nie­
zbędne dobra.

Nie znam recepty na zlik­
widowanie przedstawionych 
dysproporcji jednym zarządzę 
mem. Wiem natomiast, że te­
mat sprawiedliwych płac musi 
być szybko podjęty. Ze obec­
ne prace prowadzone w tym' 
kierunku przez rząd powinny 
zmierzać ku likwidacji naro­
słych przez lata nieprawidło­
wości i dysproporcji.

MAREK PRZYBYLSKI

Doświadczeni planiści, 
twórcy środowiska miesz 
kalnego biorą dziś za 

punkt wyjścia zasadę, aby nie 
psuć tego, co dane z natury 
lub có pozostało .po poprzednich 
mieszkańcach. Oznacza to, że 
poszczególne osiedla na tere­
nie miasta mają (lub powin­
ny mieć) własny styl. Na pr^y 
kład w Poznaniu inne są bo­
wiem możliwości upiększania 
osiedli położonych nad Wartą, 
inne dalej' od rzeki, jeszcze in 
ne na górnym tarasie bliżej 
Cybiny. Wszakże od możliwoś 
ci do ich wykorzystania droga 
daleka.

Architekci przekonali się już 
do starych drzew, które starają 
się zachowywać. Pozostawiono 
też głazy narzutowe (na Osie 
dlu Piastowskim). Nie widać 
natomiast troski o zachowanie 
zbiorników wodnych. Takich 
sadzawek i zagłębień było i 
jest sporo na przykład wokół 
Ćhartowa. (Na niektórych' jest, 
jeszcze ptactwo wodne). Te

Upiększyć i ożywić nasze osiedla
zbiorniki pogłębione i obudo 
wane zielenią, byłyby miłym 
akcentem dla oka.
Woda wiąże mi się zawsze z wierz 

bami nie tylko plączącymi, lecz 
takie rosochatymi. Trudno zro­
zumieć dlaczego twórcy środowis 
ka mają przekonanie do tych 
pierwszych, a unikają tych dru­
gich? Widziałem szczególnie dużo 
wierzb rosochatych w Malmo, sa­
dzonych szeregowo nawet przy 
ruchliwych ulicach. Podobnie z 
dzikimi gruszami. Przypominają 
nie tylko zaorane miedze, lecz 
dobrze znoszą wyziewy spalin 
samochodowych i sól, którą bro­
nimy się przed gołoledzią. Warto 
tei zainteresować się dziką różą, 
która nie tylko upiększa środowis 
ko, ale broni się skutecznie przed 
dewastacją.

Krzaki i drzewa dają schro 
nienie ptakom, bez których 
trudno wyobrazić sobie pięk­
ne osiedle. Na nowych ' osie­

dlach mało widać domków dla 
ptaków i karmników, bo gdzie 
można by je wieszać? Myślę, 
że dopóki drzewa nie urosną 
można by je zawieszać na słu 
pach. Opieka nad ptakami to 
oiękne, pożyteczne i wychowaw 
cze zadanie dla naszych szkół. 
Jednakże prócz dzikiego ptac­
twa trzeba wprowadzić na o- 
siedla także nasze swojskie 
gołębie. Może śródmieście 
mieć stada gołębi mogą je tak 
że mieć noiye osiedla. Gołębie 
dają dużo radości ludziom sta­
rym i dzieciom. Warto więc 
w miejscach ustronnych posta 
wić gołębniki zbudowane we­
dług starych wzorów.

Form małej architektury możli 
wych do wprowadzenia na osie­
dlach jest wiele; znane są tury# 
tom zwiedzającym kraj i świat. 
Niestety, twórcy osiedli niewiele 

z nich akceptują. Lekceważąco od 
nosili się. do starych ’ domów i 
sporo z nich skazali na zagładę, 
wolą płytę betonową 1 płaski dach 
zamiast starej rudery z cegły po­
krytej dachówką lub papą. Nie ma 
my wprawdzie takich możliwości od 
nawiania starych domów jak Szwe ■ 
dzi, którzy przy pomocy okładzi 
ny potrafią wyczarować cacko z 
najstarszych chałup czy budynków 
gospodarczych. Warto jednak pozo 
stawiać na osiedlach choćby po 
kilka obiektów starej zabudowy. 
Są one ważnym składnikiem pod 
trzymającym tradycje i ciągłość 
naszego bytowania, wykazują no' 
wym mieszkańcom, że życies na 
tym terenie nie od nich się za­
częło. Wnoszę o pozostawienie kil 
ku starych obiektów w Chartowie 
i Żegrzu. Mogą być wykorzysta 
ne na gościhiec lub muzeum et­
nograficzne czy izbę pamięci.

Nie obciąłbym iść za daleko 
w swoich propozycjach, ale po 

zostawienie jednego gospodar­
stwa (czynnego) jako obiektu 
dydaktyczno _ wychowawczego 
nie wyda je mi się źantazjowa 
niem. Mają taki skansen pszcze 
larze w Swarzędzu, mogą też 
mieć rolnicy. Wojewódzki Zwią 
zek Kółek Rolniczych i Woje 
wódzkii Związek Spółdzielni 
Rolniczych na pewno stać na 
ufundowanie takiego gospo. 
darstwa tam gdzie były pod­
miejskie wioski.

Jeśli chodzi o nowe obiekty ma­
łej architektury, widzimy ich na 
starszych osiedlach sporo. Nie 
wszystkie wrosły w otoczenie, od­
bierane są nierzadko jako element 
obcy, narzucony. Myślę, że nie- 
wykorzystane możliwości upiększa 
nia osiedli tkwią w fantazji dzieci 
i młodzieży. Przykładem może być 
ogródek wokół harcówki nad Je­
ziorem Maltańskim wypełniony 
dziwnymi totemami. Mamy też nad 
zwyczajne projekty w pracach 
dzieci pokazywane na wystawach, 
wykorzystywane nawet przez twór 
rów tkanin. Mogłyby być stoso­
wane także przy tworzeniu mozai 
kowych kompozycji na ścianach 
szkół, przedszkoli a nawet wejść 

do domów. Ściany te są bezna­
dziejnie monotonne, różnią się 
tylko numerami i... kredowymi ry 
sankami dzieciaków, nie mających 
innych możliwości wykazania swo 
ich uzdolnień artystycznych. Na za 
kończenie wspomnę o kwiatach 
przejętnych też ze starego sie­
dliska. Malwy i słoneczniki kryją 
brzydkie ściany śmietników czy 
zsypów śmieci. Podobnie dzikie wi 
no czy bluszcz. Widuję starych lu 
dzi opiekujących się swoimi kwia 
tami przed wejściem i ostrzega­
jących dzieci, aby nie niszczyły 
zieleni.

Dowodzi to. że mieszkańcy 
potrafią dbać nie tylko o swo 
ja działkę. Młodzi też rzadko 
niszczą kwiaty, których nie 
chroni wysoki płot ani zły 
pies. Płot drewniany czy sta 
ry mur jako szczątkowy ele­
ment minionego stylu życia 
może być też elementem zdób 
niczym, ale jako ochrona stra 
cił swe znaczenie. I ta otwar 
tość jest chyba najważniejszą 
zdobyczą; zapowiada, że osie­
dla nasze będą coraz ładniej­
sze.

TADEUSZ BECELA
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Trwa wojna irańsko-iracka

Nadal napływają 
sprzeczne informacje z frontów

(PAP) Trwa wojna irańsko- 
iracka. Obie strony donoszą o 
ciężkich walkach na różnych 
frontach, zwłaszcza w rejonie 
Abadanu w irańskiej prowin 
cji Chuzestan. Agencja Pars 
— pisze AFP — podała, że w 
nocy z wtorku na środę Aba- 
dan był celem ataków irac­
kich. O świcie w środę przy­
stąpiły do akcji śmigłowce i 
samoloty irańskie. Ok. 80 Ira 
kijczyków zginęło na tym 
francie. Pars nie podaje strat 
własnych, pisze jedynie, że ze 
strzelony został śmigłowiec 
irański.

Natomiast iracka agencja 
INA pisze, że wojska irackie 
odparły we wtorek wieczorem 
i w środę rano atak irański 
w rejonie Abadanu i zadały 
nieprzyjacielowi ciężkie stra­
ty. Według agencji, w czasie 
tych walk zginęło 195 żołnie­
rzy irańskich, zniszczone zo­
stały 2 śmigłowce, -8 czołgów 
i 11 innych irańskich pojaz­
dów wojskowych. Natomiast 
na wszystkich frontach we­
dług źródeł irackich, we wto­
rek wieczorem i w środę ra­
no zginęło 254 żołnierzy irań­
skich. Straty irackie — pisze

Światowa Organizacja Zdrowia 
zapowiada epidemię grypy

(PAP) Światowa Organiza­
cja Zdrowia (WHO) ostrzega 
przed szóstą w tym stuleciu 
wielką epidemią grypy, któ­
rej wybuch może nastąpić do­
słownie w każdym momencie. 
„Epidemie grypy — stwierdza 
się w raporcie WHO — kła­
dą do łóżka co dziesięć lat jed 
ną trzecią ludzkości i są bar­
dziej niebezpieczne dla życia 
niż niejedna wojna”. Dzięki 
szczepionkom istniejące wiru­
sy grypy zostały pozbawione

Autobusy
INFORMACJA WŁASNA

Wielokrotnie „Głos” sygnali 
zował — pisząc o transporcie 
.pasażerskim w Wielkopolsce — 
krytyczną sytuację taborową 
Krajowej Spółdzielni Komuni 
kacyjnej w Poznaniu.. Dość 
stwierdzić, że systematycznie 
ubywa jej autobusów, a o 
przydział nowych bezskutecz­
nie zabiega od... kilkunastu 
lat. Ostatni raz pisaliśmy na 
ten temat 7 października („Ani 
jednej opony w zapasie” — 
wydanie A) Pytając, kto wresz 
cie zadecyduje o losach KSK, 
zainteresowaliśmy sprawą Ko 
misję Planowania przy Ra­
dzie Ministrów i Centralny 
Związek Spółdzielczości Pracy.

Z Biura Usług i Transportu 
CZSP otrzymaliśmy wyjaśnię 
nie o zaopatrzeniu w części 
WZSP w Poznaniu, który dźie 
U je między swoje jednostki 
(w tym KSK). IM wszakże mo 
gą one otrzymać, skoro na bie 
żącv kwartał przydzielono dla 
WZSP 160 opon i 134 dętki; 
o akumulatorach nie wspomina 
s-ię wcale.

Z Zespołu Komunikacji Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów przekazano nato­
miast redakcji pismo, którego 
fragment przytaczamy.

INA — wynoszą 7 zabitych 
żołnierzy oraz zniszczone 1 
działo i kilka pojazdów woj­
skowych.

Obie strony podają rów­
nież sprzeczne wersje informa 
cji o nalotach irańskich na 
Iran północny. Telewizja tehe 
rańska — pisze AFP — poda 
ła, że samoloty irańskie zbom 
bardowały we wtorek i w śro 
'dę rafinerię gazu i ropy w 
Kirkuku w północno-wschod­
nim Iraku, a także urządzenia 
przemysłowe w tym mieście, 
powodując duże straty.

Celem nalotów irańskich 
były także urządzenia przemy 
słowe w Basrze (na południu 
Iraku), natomiast ogień dział 
irańskiej straży morskiej spo 
wodował zniszczenie zbiornika 
paliw w irackim porcie nafto 
wym Faw.

Natomiast — według agen­
cji INA — lotnictwo irańskie 
bombardowało w środę obiek 
ty cywilne w pobliżu Ben- 
dzuih w Okręgu Sulejmanija, 
w północno-wschodniej części 
Iraku. 3 osoby cywilne zosta­
ły zabite, a 6 rannych.

Pars — pisze AFP — podał, 

siły, jednakże specjaliści 
Światowej Organizacji Zdro­
wia obawiają się ataku no­
wej, nieznanej odmiany, lub 
nawrotu odmian, które przed 
laty uznano za zaginione. Pro 
blem profilaktyki antygrypo- 
wej polega na tym, że sieć ba 
dań Światowej Organizacji 
Zdrowia nie obejmuje kilku 
ważnych krajów, m. in. Chiń­
skiej Republiki Ludowej, 
gdzie właśnie przed 12 laty 
pojawił się po raz pierwszy 
wirus „Hong Kong”.

dla KSK
,,(...) Przejęcie przewozów (od 

KSK — przyp. red.) przez PKS 
będzie możliwe do rozważenia do 
pieto po roku 1983. Utrzymanie ko 
munikacji pasażerskiej przez KSK 
w Poznaniu wymaga więc udziele 
nia zarówno doraźnej pomocy, jak 
i planowej w latach następnych 
poprzez przydział nowych 'autobu­
sów dla tej działalności. Analogicz 
ne trudności w sprawnym funkcjo 
nowaniu autobusowej komunikacji 
pasażerskiej taborem spółdzielni 
transportowych występują także 
na terenie województw lubelskie 
go i zamojskiego. W związku z po 
wyższym Komisja Planowania przy 
Radzie Ministrów podjęła obecnie 
decyzję przekazania pozostałych 
w rezerwie bilansowej br.15 sztuk 
autobusów „Autosan” do dyspozy 
cji CZSP z przeznaczeniem d-ła 
spółdzielczej komunikacji publicz 
nej na terenie województw: po­
znańskiego, lubelskiego i zamojs­
kiego. Przeznaczenie większej licz 
by autobusów nie jest możliwe 
wobec znacznego ograniczenia w 
roku bieżącym produkcji autobu­
sów. (...) Komisja Planowania do 
kona także globalnego przydziału 
autobusów dla CZSP w planie w 
działu na rok 1981”.

Oby jak najszybciej wse_ 
czywistniła się te zapowiedź 
lepszych dhi dla poznańskiej 
KSK. Od jej funkcjonowania 
w 'dużym przecież stopniu za 
leży sprawność komunikacji 
pasażerskiej w znacznej cześ 
ci Wielkopolski, (bop)

Wydalenie z partii 
za nadużywanie 

stanowiska służbowego
(PAP) Wojewódzka Komisja 

Kontroli Partyjnej w Opolu 
podjęła decyzję o wydaleniu 
z partii Stanisława P. byłego 
dyrektora naczelnego Opol­
skiego Kombinatu Cementowo 
Wapienniczego w Strzelcach 
Opolskich. Stwierdzono, że 
nadużywał on stanowiska 
służbowego do czerpania róż­
nego rodzaju korzyści. 

że władze irackie dokonały 
kolejnego przerzutu z Iraku 
do Iranu osób pochodzenia 
irańskiego. Według Parsa, 55 
uchodźców przez 3 dni błąka­
ło się, na pustyni w prowincji 
Ilam w zachodniej części Ira­
nu, zanim zostali tam znalezie 
ni.

Rzecznik ONZ oświadczył w 
środę wieczorem w Nowym 
Jorku, że mediator z ramie­
nia ONZ w konflikcie irań- 
sko-irackim, były premier 
Szwecji Olof Palmę powróci 
po 1 stycznia 1981 r. do Ira­
nu i Iraku. Dokładna data ko 
lejnej misji Olofa Palmę zo­
stanie ustaloną w zależności 
od rozwoju wydarzeń w rejo 
nie Zatoki Perskiej. Oświad­
czenie złożył rzecznik po dwu 
godzinnym spotkaniu b. pre­
miera Szwecji z sekretarzem 
generalnym ONZ, Kurtem 
Waldheimem. Agencje praso­
we przypominają, że w ub. 
miesiącu Olof Palmę odwie­
dził Bagdad i Teheran, gdzie 
przeprowadził rozmowy z 
przywódcami Iranu i Iraku w 
celu zbadania możliwości do­
prowadzenia do rozmów poko 
j owych.

W ZSRR 
wystrzelono na orbitę 

„Kosmos-1226”
(PAP) W środę w Związku 

Radzieckim wystrzelono kolej 
nego sputnika Ziemi ,Kos- 
mog — 1226” z zadaniem kon­
tynuowania badań w przestrze 
ni kosmicznej.

Sputnik wprowadzono na or 
bitę o (parametrach: maksymal 
na odległość od powierzchni 
Ziemi — 1625, minimalna — 
982 kilometry, kąt nachylenia 
orbity — 83 stopnie.

Aparatura pokładowa pracu 
je normalnie.

CHARKOWSKIE PROJEKTY DLA W®

Zespół projektantów z charkowskiego biura „Ziarnoprojekt" 
opracował nowe wzory budowli przemysłowych przeznaczo­
nych dla wsi. Znalazły się wśród nich m. in. propozycje bu­
dowy elewatora zbożowego na 80 000 ton ziarna i młyna o 
wydajności 500 ton na dobę. Mimo tak dużych wielkości ma­
gazynowych i przerobowych — nowatorskie projekty przewi­
dują powstanie owych obiektów na terenach wiejskich. Już 
na początku przyszłego roku zostanie rozpoczęta budowa ele- 
watora-giganta I młynów w okręgach; Winnickim i żytomir- 
skim, a potem w okręgu dniepropetrowskim. Charkowscy pro­
jektanci pracują obecnie nad nieco zmodyfikowanymi obiek­
tami, przeznaczonymi do budowy w Litewskiej Socjalistycznej 
Republice Radzieckiej. Tam, w miejscowości Krekince, ma po­
wstać elewator na 77 000 ton ziarna i młyn o dobowym prze­
robie 630 ton.

PAMIĘĆ O WOJENNYCH BOHATERACH

W Pałacu Kultury imienia Siergieja Kirowa otwarto salę po­
święconą radzieckim bohaterom H wojny światowej, nazwa­
ną „Pamięć". Poza zbiorem dokumentów, zdjęć oraz innych 
eksponatów z tego okresu, w sali znalazła się rzeźba, przed­
stawiająca żołnierza i partyzanta. Jej autorami są: architekt 
R. G. Gnizdiłow i rzeźbiarz L. K. Strielczenko, a ufundowali ją 
pracownicy kombinatu budowlanego imienia Feliksa Dzierżyń­
skiego. Dlatego obok niej wyryto na ścianie nazwiska tych 
pracowników kombinatu, którzy polegli na frontach II wojny 
światowej.

KOŁO PRZYJACIÓŁ PRZYROWY

W listopadzie br. rozpoczęły się zajęcia w charkowskim 
Kole Przyjaciół Przyrody, działającym przy pomocy wykładow­
ców miejscowych uczelni. Inauguracyjny wykład wygłosił pro­
fesor G. P. Dubinski — o społecznym znaczeniu ochrony śro­
dowiska naturalnego. Tej właśnie problematyce poświęcona ; 
będzie praca dwustu członków koła w nadchodzącym roku j 
1981. Obecnie jest to już czternasty rok działalności tak zwa- ’ 
nego Uniwersytetu Ludowego „Przyroda" szeroko znanego ■ 
mieszkańcom Charkowa, m. in. z wielu inicjatyw zmierzają- 2 
cych do tego, by w mieście było jak najwięcej parków, skwe- S 
rów i zieleni na ulicach. Wśród uczestników zajęć Uniwersyte- i 
tu Ludowego, członków Koła Przyjaciół Przyrody, znajdują się j 
robotnicy charkowskich fabryk, nauczyciele, studenci i ucznio- l 
wie szkolni, (wos) I

W sprawie bazy wojskowej

Rozmowy 
USA-Egipt

(PAP) Dziennik „Boston 
Globe”, powołując się na ofi­
cjalne osobistości w Waszym g 
tonie i Kairze, informuje, że 
USA prowadzą intensywne 
rozmowy z Egiptem w spra­
wie warunków korzystania 
przez Pentagon z bazy woj­
skowej Ras-Banas na wybrze 
żu Morza Czerwonego, a tak­
że w sprawie statusu przeby­
wających tam wojskowych 
amerykańskich.

Pentagon przeznaczył już 
na ten cel ponad 400 min do­
larów. Budowa bazy w Ras- 
Banas ma łącznie kosztować 
2,6 mld dolarów. Koła wojsko 
we określiły tę budowę jako 
najdroższy obiekt wojskowy 
USA za granicą od czasu woj 
ny wietnamskiej — podkreśla 
dziennik.

W toku obecnych rozmów 
— informuje dziennik — oma 
wia się zagadnienia, związane 
z rozbudową i modernizacją 
bazy.

Pękały szyby i regały

Powodzenie największej 
konińskiej księgarni 
INFORMACJA WŁASNA

W Koninie otwarto przed­
wczoraj, po dwumiesięcznym 
remoncie, największą w mie­
ście księgarnię przy ul. Dwór 
cowej. Już na dwie godziny 
przed rozpoczęciem sprzedaży 
zebrał się przed nią tłum, któ 
ry w momencie otwarcia 
drzwi liczył tysiąc osób. W 
ciągu 7 godzin księgarnia ob­
służyła 3 500 kupujących. Na 
poru miłośników książki, któ­
rzy obawiali się, że zabraknie 
dla nich ciekawszych pozycji, 
nie wytrzymały szyby i rega­
ły. Obrót w pierwszy dzień 
wyniósł 300 000 zł. Jeszcze 
wczoraj personel księgarni 
musiał wpuszczać kupujących 
grupami. Opuszczali oni księ­
garnię tylnymi drzwiami. Był 
to jedyny sposób na zachowa­
nie porządku.

Największym powodzeniem 
cieszyły się książki dla dzie­
ci, wydawnictwa albumowe, 
płyty, beletrystyka. (wo?)

Lepiej zmodernizować Jezioro Maltańskie 
niż budować nowe tory regatowe

Od wielu lat jak bumerang 
w prasie, telewizji i radiu 
powraca temat modernizacji 
Jeziora Maltańskiego w Po­
znaniu spełniającego rolę torii 
regatowego dla wioślarzy i 
kajakarzy. Znawcy tematu — 
zagraniczni i polscy projek­
tanci, trenerzy, działacze i za­
wodnicy — twierdzą, że po re­
moncie . Jezioro Maltańskie 
mogłoby być najpiękniejszym 
i najbardziej funkcjonalnym 
torem regatowym w Europie. 
Wtedy można by na nim roz­
grywać imprezy światowej 
rangi. Jezioro Maltańskie moż­
na przystosować także dla ce­
lów rekreacyjnych.

Od roku 1965 w Urzędzie 
Wojewódzkim w Poznaniu 
problem modernizacji był dy­
skutowany już wiele razy. Po 
„przymiarkach” do projektów 
rozbudowy zawsze okazywało 
się że, iż Poznań nie jest w 
stanie pokryć wszystkich wy­
datków związanych z praca­
mi modernizacyjnymi.

Widoczny postęp w tym 
względzie nastąpił 29 lutego 
1980 r. kiedy to na skutek su­
gestii Polskiego Związku To­
warzystw Wioślarskich i Pol­
skiego Związku Kajakowego, 
Główny Komitet Kultury Fi­
zycznej i Sportu zatwierdził 
dwuetapowy program zago­
spodarowania Jeziora Maltań­
skiego. W pierwszym przewi­
dziano oczyszczenie i pogłębie­
nie dna oraz regulację brze­
gów, wykonanie ruchomych 
pomostów startowych, rozbu­
dowę wioski mogącej pomie­
ścić około 600 zawodników, 
budowę hangarów i warszta­
tów towarzyszących, moderni­
zację mety i rozbudowę try­
bun dla 3000 widzów. Zatwier­
dzenie programu nie znaczy 
jednak, że GKKFiS przekaże

W 30-lecie PZM

Zasłużonym działaczom i organizacjom
środowe plenarne posie­

dzenie Zarządu Okręgu Polskie 
go Związku Motorowego poś­
więcona było 30-leciu działal­
ności tej organizacji w Pozna­
niu i na terenie Wielkopolski. 
Prezes ZO Andrzej Borczyński 
przypomniał wielostronne do­
konania tej organizacji (pisa­
liśmy o nich w okolicznościo­
wym wywiadzie w lipeu) po­
dziękował szerokiej rzeszy dzia 
łączy i organizacjom zrzeszo­

Piłka ręczna

Posnania gospodarzem 
półfinału PP

Od 19 do 21 grudnia roze­
grane zostaną półfinały Pu­
charu Polski w piłce ręcznej 
mężczyzn. Wśród ośmiu pół­
finalistów znalazły się dwie 
drużyny poznańskie: pierwszo­
ligowy Grunwald i drugoligo- 
wa Posnania.

Wojskowi w Płocku w wal­
ce o finał — do którego awan 
sują po dwa zespoły z każdej 
grupy — spotkają się ze Ślą­
skiem Wrocław, Stalą Mielec 
i Wisłą Płock. Natomiast Pos­
nania w Poznaniu za przeciw­
ników będzie miała szczypior- 
nistów: Pogoni Szczecin, Ko­
rony Kielce oraz AZS Poli­
techniki. Wrocław, (kar)

I. Stenmark 
znów najlepszy
(PAP) W Madonna di Cam- 

piglio rozegrany został w środę 
slalom gigant mężczyzn zalicza 
ny do Pucharu Świata. Podob* 
nie jak przed 24 godzinami w 
slalomie specjalnym, tak i gi­
gancie najszybszy był Szwed 
Ingemar Stenmark, który wy­
grał bezapelacyjnie oba prze­
jazdy, uzyskując łączny czas 
2 42,14 min. Jest to . już 54 zwy 
ęstwo Stenmarka w zawo- 

' jch pucharowych. 28 razy 
riumfował on w slalomie spe 

cjalnym, a 26 zwycięstw od­
niósł w gigancie. 

na ten cel wszystkie potrzeb­
ne fundusze. Obiecał jedynie 
pokryć część potrzeb.

W październiku z Jeziora 
Maltańskiego spuszczóno wodę 
gdyż eksperci z Politechniki 
Poznańskiej stwierdzili, iż 
jaz wymaga kapitalnego re­
montu. Był to ponoć przysło­
wiowy „ostatni dzwonek’’ przed 
przerwaniem go przez wodę, 
co groziło gwałtownym pała­
niem ulicy Zamenhofa i Sród- 
ki. Prace remontowe rozpocz- 
ną się wiosną przyszłego roku 
i prowadzone będą przez pra­
wie dwa lata. Przy tej oka­
zji Wojewódzki Ośrodek Spor­
tu i Rekreacji oraz władze 
sportowe województwa po­
znańskiego chcą oczyścić i po­
głębić dno (trzeba będzie usu­
nąć dwumetrowej grubości 
warstwę ziemi) oraz dokonać 
regulacji brzegów. Na razie 
postanowiono, że Biuro Pro­
jektów Wodno-Melioracyjnych 
opracuje plan robót.

Ważnym problemem w kra­
ju jest koncentracja środków 
finansowych po to, by przeka­
zywać je tam, gdzie są naj­
bardziej potrzebne. Dziwnym 
więc wydaje się — co wyczy­
taliśmy w sprawozdaniu Pol­
skiego Związku Kajakowego 
— że trwa budowa ośmiu to­
rów regatowych, między inny­
mi w Augustowie, Bydgoszczy, 
Kaliszu i Szczecinie. Potrzeb­
ne na to środki lepiej byłoby 
jednak przeznaczyć na moder­
nizację Jeziora Maltańskiego, 
gdyż żaden z nowych torów 
nie będzie - miał takich walo­
rów jak poznański akwen. De­
cyzje dotyczące ewentualnej 
modernizacji poznańskiego to­
ru podjęte zostaną pod koniec 
pierwszego kwartału przyszłe­
go roku, (ahe) 

nym w PZM za dobre efekty i 
wyniki w pracy społecznej.

Podczas spotkania wyróżnia­
jącym się działaczom, organi­
zacjom i instytucjom przyzna­
no wiele honorowych wyróż­
nień, a sportowcy otrzymali pu 
chary. Wręczono też odznaki 
„zasłużonego działacza kultury 
fizycznej”. Srebrne odznaki 
otrzymali J. Drogowski, A. Han 
dzewniak i M. Miler, a brązo­
we B. Mencel i H. Radkowiak.

(jz)

O Puchar UEFA
(SPAP) Oto re^wltiaity spotkań o 

awans do ćwierćfimiaiu Pucharu 
UEFA. W nawiasach podajemy wy 
niki pierwszych pojedynków. Tłu 
stym drukiem wymienione są ze­
społy, które wywalczyły awans. 
AZ 67 Alkmar — Radniekł Nisz

5:0 (2:2) 
FC Koeln — VfB Stuttgart 4:1 (1:3) 
FC Sochaux — Eintracht Frankfurt

2:0 (2-;4) 
St. Etienne — Hamburger SV

1:0 (6:0) 
FC Torino — Grasshoppers Zurich 

2:1 w rzutach karnych 3:4 (1:2) 
Dynamo Drezno — Standard Lłege 

1:4 (1:1) 
Real Sociedad San Sebastian' —

FC Lokeren 2:2 (0:1)

W. Fibak przegrał 
z J. McEnroe

, (PAP) W Montrealu rozpoczął się 
turniej tenisowy o Puchar WCT, 
w którym startuje ośmiu zawod­
ników. W miejsce kontuzjowane­
go Jimmy Connorsa, dokooptowa­
no Eliota Teltschera.

W swym pierwszym występie 
Wojciech Fibak spotkał się z Joh­
nem McEnroe, przegrywając 3:6, 
1:6. W drugim pojedynku tej grupy 
eliminacyjnej Vijay Amritraj zwy 
ciężył Ilie Nastase 6:3, 6:3.

W drugiej grupie odbyło się tyl 
ko jedno spotkanie, w którym Hą 
rold Solomon pokonał Sholmo Gifk 
steina 7:5, 8:3.

Wojciech Fibak miał perturba­
cje w podróży, i do' Montrealu 
przyleciał zaledwie na kilka gą.- 
dzin przed meczem z McEnroe. kii 
mo to rozegrał niezły pojedynek, 
z którego był zadowolony. Trakto­
wał to, jako okazję do „rozegra­
nia się” przed następnymi, których 
wyniki będą miały decydujący 
wpływ na awans do finałowej 
czwórki.



® Praca
Pracowników do uszczel­
niania okien przyjmę. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 6023g.

Przyczepę campingową 
N-126, kupię. Przełęcz 8. 

5206g

Zatrudnię panią do szy­
cia, bieliźniarstwo Dzier­
żyńskiego 26 m. 10.
______ 5218g

Opiekunka do dziecka pół 
rocznego potrzebna Os 
Lecha 19 m. 47, tel. 
77-87-34. 622Jg

© Nauka
Tańców uczę Poznań, Mic 
kiewicza 27 m 7A. Wax-
man. 5046g

Korepetycje matematyki, 
mgr Gadziński, Reya 4. 
tel. 433-12 5213g

@ Kupno
Wtryskarkę pionową lub 
poziomą do 15 gramów ku 
pię Może- być do remon­
tu. ‘Zgłoszenia: J Michał 
ski, Poznań 34. skrytka 11 
___ 604Óg

Monety różne, srebrne 
przedmioty, nawet uszko 
dzone, starocie kuplę, tel. 
791-618 4851g

Cegłę szczelin.ówkę, wap­
no kupię. Tel. 732-Ż4.

5092g

Kaloryfery żeliwne i skrzy 
nię biegów od samochodu 
osobowego, kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 4778g.

Stół i krzesła gdańskie 
również pojedyncze, ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5107g.

Składak, pralkę, pralko- 
wirówkę sprzedam. Mały 
dywan kupię. Raszyńska 
39 rn, 44. 5061 g

Prawy tylny błotnik do 
Audi 100, lakier samocho 
dowy zagraniczny, skóry 
baranie, okno, sprzedam.

Kupię starą kasę sklepo­
wą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 48Ż6g.

Cement, cegłę, bloczki, ku 
pię. Tel. 759-01 wew. 378
do 15. 5383g

© Sprzedaż
Pianino Calisia sprzedam.
Tel. 32-03-91. 6027g

Kanapę stylową sprzedam. 
Poznań, ul. 23 Lutego 17 
m. 4, od godz. 18. 4776g

Przyczepkę do samocho­
du osobowego, sprzedam. 
Swarzędz, Kościusżki 2.

l 4797g

Dywan wschodni 1,80 x 
1,25, sprzedam. Tel. 548-70. 

4828g
Woreczki foliowe 30 x 40 
cm oraz inne wymiary, 
sprzedam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19. dla 4872g.
Asparagus sprengera sa­
dzonki, doniczkowy, gałąź 
,ki, sprzedam. Mosina. Kro
sińska 21. 4904g
Butlę gazową dużą, okna 
zespolone oszklone 75 x 
133, 28 x75 (św|atło oścież 
nicyf, sprzedam. Poznań, 
Dobrowita 6 (Antoninek). 

5027g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 grudnia 1980 roku zmarł

TADEUSZ WIECZORKIEWICZ
nasz były, długoletni pracownik, zasłużony i ce­
niony wydawca, poligraf i pedagog, niezapom­
niany kolega. Zmarły odznaczony był Krzyżem 

Oficerskim Orderu Odrodzenia polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 grudnia 
o godz. 10.00 na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Dyrekcja i pracownicy 
Państwowego Wydawnictwa Naukowego 

Oddział w Poznaniu
6241g'

4- Z głębokim żalem 
• 10 grudnia 1980 r. 

Z Bogiem, nasz drogi 
lat 53, śp.

zawiadamiamy, że dnia 
zmarł nagle, pojednany 

mąż i ojciec, przeżywszy

LESZEK SZUKAŁA
Msza św. odprawiona będzie w kościele Marii 

Magdaleny w Czarnkowie, dnia 14. 12. J980 r. 
ó godz. 14.00, po czym pogrzeb na cmentarzu 
komunalnym w Czarnkowie.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi

Czarnków, ul. Kościelna 3.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 listopada 1980 roku zmarła niespodziewanie 
śp.

Pogrzeb 
szawie.

JANINA DONATT
z domu Pflaum

odbył się 3 grudnia br. w War-

W smutku pogrążone 
siostra i siostrzenice 

6182g

tDnia 9 grudnia 1980 roku zasnęła w Bogu 
przeżywszy 88 lat, śp.

WIKTORIA MRÓWKA
z domu Furmanek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 13 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu w Kiekrzu.

^aa
Siostrzeniec z rodziną

6252 g

4- 6 grudnia 1980 r. zmarła po ciężkich cier- 
I pieniach, opatrzona Sakramentami św„ mn- 
ia ukochana siostra, nasza droga ciocia, ser­
deczna przyjaciółka, życzliwa, zawsze uczynna 
sąsiadka, śp.

JANINA. GERTNER
Msza św. odprawiona zastanie w poniedzia­

łek. 15 bm. o godz. 18.00 w kościele św. Jana 
Kańtego, ul. Grunwaldzka, pogrzeb we wtorek, 
16 bm. o godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.

I W głębokim żalu 
siostra, rodzina i wszyscy bliscy

Ul. Podkomorska 6 m. 1. 6062 g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 grudnia 1980 r. zmarł opatrzony Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 26, mój najdroż­
szy mąż, nasz najukochańszy tatulek, syn, zięć, 
brat, szwagier i wujek, śp.

ADAM WOJEWODZIC
Byłeś naszą wielką radością
Odszedłeś, bo jesteś Jezusa własnością

Msza św.
bm. o godz. 13.00 
ul. Antoniego, po 
parafialnym.

zostanie odprawiona w sobotę. 13
w kościele na Starołęce przy 
czym pogrzeb na cmentarzu

Ul. Jackowskiego

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną 
15 m. 4a. • 6256g

Dnia 10 grudnia 1980 r. zmarła w wieku 67 lat, 
nasza ukochana siostra, szwagierka. ciocia

STANISŁAWA BARTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 13 bm. o godz 

12.00 w Konarzewić.
W smutku pogrążona

Odstąpię elementy dom- 
ku jednorodzinnego SAM- 
75. Adres: Rydzewski, Ko 
ło, Wojciechowskiego 18A

Tel. 66-04-59, 5254g

Młode małżeństwo, człon 
kowle SM poszukuje miesz 
kania. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 4965g

m. 14. 5210g

Błam łapki karakułowe, 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19.' dla 4946g,

Nowy , kożuch damski, 
sprzedam. Chełmińska 12
m. 2. 5030g

Kurtkę z królików, sprze 
dam. Tel. 20-33-41. 5032g

Zetora (dobry), części 
sprzedam. Kasznia. 62-415 
Pyzdry, Pietrzyków. 5039g

Kalkulator TI 51-HI 32 kro 
ki programowe, sprzedam. 
Klonowa 8 m. 7. 5143g

Mebloćciankę 
„Antwerpia”, 
Tel. 20-68-35.

dębową, 
sprzedam.

5149g

Tokarkę stołową, sprze­
dam. Dziubalski, ul. Gru
dzieniec 14. 5151g

Wózek inwalidzki, rower 
treningowy, rower do 11 
lat sprzedam. Tel. 33-17-70,
po godz. 16. 5154g

Nową maszynę dziewiar­
ską NRD i kamerę „Lo- 
mo”. Tel. 49-29-47. 517lg

Zgrzewarkę nową do folii 
sprzedam. Oferty ,.Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 5236g.

Suknię ślubną wzrost 170, 
sprzedam. Małecka, Czef 
wonej Armii 71 m. 7, po
godz. 16. 5255g

Kolczyki brylantowe 1,4 
karata czystej wody, wy­
rób przedwojenny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 5285g.

Futro krótkie z nutrii be 
żowe, nowe, duży rozmiar, 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 5286g.

Okazja! Nową szlifierkę 
do lastryka przyścienna 
na 220 V. sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 5289g.’ i

Dywan welurowy 3,5 x 2,5, 
stan idealny sprzedam. Ło 
ziak, 62-004 Czerwonak, ul. 
Kręta 8. 5336g

© Samochody
Fiata 131 Mirafiori 1300, 
dwudrzwiowy, 1975 r. 
sprzedam. Tel. 744-17

6110g

Warszawę combi sprze­
dam. Poznań, ul. Korde­
ckiego 2 m. 50. 474>g

0 Lokale
M-3. własnościowe II ptr 
sprzedam W rozliczeniu 
może być samochód Ofer 
tv „Praso". Grunwaldzka 
19. dla 6049g.

Poszukuję mieszkania z 
wygodami, płatne z góry. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 5541g.

© Nieruchomości
Willę, duży dom kuplę. 
Mam mieszkanie do za­
miany. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 5822g.

Dom pilnie kuplę. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 5&21g.

Willę, dom, niekoniecznie 
wolne kupię. Oferty 
„Prasa' Grunwaldzka 19. 
dla 5515g.

Działkę rekreacyjną w 
Wojnówku sprzedam. Ofer 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19, dla 6032g.

Sprzedam lub wydzlerża
wie 
ju)

wilkę (przy tramwa
Makowska,

rzewskiego 47. •
Szama- 

6031g

© Zguhy
Skradziono Syrenę 105
POD 1112 kość słoniowa. 
Wiadomość teł. 41-11-20 

6l37g

© Różne
Warsztat blacharstwo sa­
mochodowe wykonuje u- 
sługi w krótkim terminie 
dla wszystkich typów sa 
mochodów. Ireneusz Szaj, 
Stęszew, Ul. Nowa 23.

> 5057g

Uwaga galanterie! Spód­
nice wełniane, ciepłe po 
lecą Zakład krawiecki 
Sporny, tel. 67-91-35.

5447g

Posiadam zakład usługo­
wy. Przyjmę wspólnika z 
propozycją , uruchomienia 
cichej produkcji. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 49167g.

Cyklinowanie, układanie 
parkietu, mozaiki. Płatek,
tel. 67-50-79. 5521g

Spawarki transformatoro­
we 220—380V z regulacją, 
poleca sklep Dzierżyńskle 
go 271 Dębiec. Kucharski.

5554g

Nagrobki, posadzki, scho­
dy, poleca Zakład Kamie­
niarski. Pawlaczyk, Środa 
Wlkp., ul. Wrzesińśka do
godz. 13.00. 5307g
Posiadam Syrenę „B^to’*, 
przyjmę akwizycję Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 5340g.

© Matrymonialne
Najstarsze w Polsce Biu­
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwo”, 61-707 Poznań 
Libelta 29 — kojarzy
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godż. 15—19.

5066g

Brunetka 31-letnia wzro­
stu 164 cm, wykształcenie 
średnie pozna odpowied­
niego pana do lat 38 Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 1401p

PRACOWNICY POSZUKIWANI
WOJEWÓDZKIE
ENERGETYKI CIEPLNEJ

PRZEDSIĘBIORSTWO
Zakład Energe-,

tyki Cieplnej w Jarocinie, Osiedle 1000-lecia, 
(Kotłownia. Osiedlowa) — zatrudni pracowni­
ków — w pełnym i niepełnym wymiarze cza­
su pracy na stale — w nowo wybudowanej 
kotłowni przy Szpitalu Miejskim w Pleszewie, 
w następujących zawodach:

n

— PALACZY C.O. z uprawnieniami do eks­
ploatacji kotłów parowych, wysokopara­
metrowych PCO-60.

— ELEKTRYKÓW z uprawnieniami plus, 
praktyka.

Reflektujemy na pracowników tylko z tere • 
u m. Pleszewa i okolicy.
Warunki pracy i płacy do omówienia.

Energetyki Cieplnej w Jarocinie,1. Zakład 
Osiedle 
telefon•

2.' Zakład 
Oddział 
telefon:

3.

1000-lecia (Kotłownia Osiedlowa), 
30-46.
Energetyki Cieplnej w Jarocinie, 
w Krotoszynie, ul. Kobylińska 4a, 
31-08.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Energetyki 
Cieplnej w Kaliszu, ul. Górnośląska 61b,
telefon: 760-46. 3475-K2

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WO- 
DOCIĄQÓVV i KANALIZACJI w Poznaniu, u1
Grobla 15 przyjmie zaraz:
— MASZYNISTÓW STACJI POMP WODO­

CIĄGOWYCH, 
— MONTERÓW KONSERWATORÓW SIECI

WODOCIĄGOWEJ,
— MONTERÓW KONSERWATORÓW SIECI

KANALIZACYJNEJ,
- STUDNIARZY.

Zgłoszenia osobiste, telefoniczne i pisemne 
przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych Poznań, 
ul. Grobla 15, pok. 325, telefon 768-41 wewn. 
493. 3577-K1

córka z rodziną
(dawn. Kościuszki). 6181g

smutku

W smutku pogrążone

6295g
hmhk;

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia- 
9 grudnia 1980 roku odszedł od nas na za­
wsze po długotrwałej chorobie, namaszczony 

Sakramentami św. przeżywszy lat 85, nasz ko­
chany ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 
i wujek, śp.

tZ głębokim żalem zawiadiamiamy, że dnia 
8 grudnia 1980 roku zakończył swoje praco­
wite życie, przeżywszy lat 74, opatrzony Sakra- 

mentami św., nasz najdroższy ojciec, brat, teść 
i dziadek

TADEUSZ WIECZORKIEWICZ
oficer Wojska Polskiego, powstaniec wielko­
polski, odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym oraz innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 13. XII 
na cmentarzu na Miłostowie.br. o godz 

Pogrążona

Krakowska

10

32

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 grudnia 1980 r. zmarł nagle we Francji,

nasz ukechany mąż, tatuś i jedyny syn, śp.

RYSZARD BONCZYK
lat 47

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 15- bm 
o godz. 10.30 na cmentarzu junikowskim.

żona z dziećmi i matka
Autobus odjedzie sprzed doinu żałoby o go­

dzinie 9.45.
• Ul. Bułgarska 106A m. 7.

tDnia 9 grudnia 1980 r. zmarła w 73 roku ży­
cia, moja najukochańsza matka, babcia i 
siostra

WACŁAWA PACIORKOWSKA
z domu Rychter

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o godz.
14.00 na cmentarzu w Żabikowie.

, Strapiona
rodzina

6291g *

FRANCISZEK MICHAŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 15 bm, 

o godz. 11.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
Ul. Żupańskiego 22 m. 6.

on

W dniu 10 grudnia 1980 Ti zmarł długoletni, 
zasłużony działacz Zarządu Okręgowego Pol­
skiego Związku Motorowego -w Poznaniu

kol. JÓZEF SZALA
odznaczony Odznaką Honorową m. Poznania, 
Odznaką Zasłużony Działacz Kultury Fizycznej 
„Złoty Dysk”, Złotą Honorową Odznaką Pol­
skiego Związku Motorowego, Złotą Honorową 

Odznaką Automobilistów Polski, Odznaką 
XXX-lecia PZM.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 grud­
nia br. o godz. 12 na cmentarzu na Górczynie.

Żonie 1 Rodzinie Zmarłego wyrazy serdeczne­
go współczucia składa

Zarząd Okręgowy PZM w Poznaniu
2513-K 3

+ Dnia 9 grudnia 1980 roku odszedł od nas na 
zawsze, nasz ukochany mąż, ojciec, teść

1 dziadek, przeżywszy lat 74, śp.

JAN KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie, się w sobotę, dnia 13 bm. 

o godz. 13.00 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

E!;

KOMUNIKAT
PPRIBP „HYDROBUDOWA” w porozumieniu 
z Wojewódzkim Przedsiębiorstwem Wodocią­
gów i Kanalizacji w Poznaniu zawiadamia, że 
w związku z robotami inwestycyjnymi w ul 
Grunwaldzkiej nastąpi w dniu 14. 12. 1980 r. 
(niedziela) w godzinach od 8.00 — T8.00

CAŁKOWITE WSTRZYMANIE
DOPŁYWU WODY DLA MIESZKAŃCÓW

I ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH 
zlokalizowanych przy ul. Grunwaldzkiej i ha 
odcinku od ul. Jeleniogórskiej do Osiedla Ple- 
wiska łącznie z wszystkimi plicami przyległy­

mi do ul. Grunwaldzkiej.
Powyższe dotyczy również budynków miesz­

kalnych zlokalizowanych przy ul. Krośnień­
skiej, Żabiej, Kaczej, Indyczej, Gęsiej, Wołow­
skiej, Giżyckiej, Kopaninie, Odległej i Sko- 
tcckiej.

Wszystkich zainteresowanych mieszkańców o- 
raz zakłady przemysłowe uprasza się o poczy­
nienie odpowiednich zapasów wody i zabezpie­
czenie urządzeń centralnego ogrzewania. W 
związku z przewidywanymi pracami mogą na­
stąpić zmiany cech fizycznych wody,, jak bar­
wy i mętności. W przypadku takiego zjawiska 
należy odpuszczać wodę aż do zaniku powsta­
łych zanieczyszczeń.

PPRIBP „Hydrobudowa” i Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w 
Poznaniu przepraszają wszystkich zaintereso­
wanych za powstałe utrudnienia w zaopatrze-
niu w wodę.

ŁJ

3604-K1,

tDnia 10 grudnia 1980 r .odeszła od nas nasza 
ukochana matka, babcia 1 prababcia, śp.

JADWIGA TATAREK
z domu Kowalewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o godz.
10.30 na cmentarzu górczyńskim. ' 

Strapione 
córki z rodziną

PS
6280g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 grudnia 1980 r. zmarł nasz najukochańszy,

najtroskliwszy mąż, tatuś, teść, dziadek, 
dziadek, śp.

JOZEF SZALA
Pogłaeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o 

12.00 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną

Ul. Ratajczaka 26 m. 30.

pra-

godz.

6238g

tDnia 10 grudnia 1980 r. zakończył swe pra­
cowite życie, namaszczony Olejami św., w 
wieku 83 lat. śp.

* IGNACY MAĆKOWIAK
powstaniec wielkopolski

Msza św żałobna w sobotę. 13 bm. o godz 
11.00 w kościele parafialnym w Mchach, po 
czym pogrzeb na' miejscowym cmentarzu.

Strapiona 
rodzina

Poznań, Puszczykowo, Mchy. 6306g

4- Dnia 7 grudnia 1980 r. zakończyła swoje pra- 
I coWite życie, moja najdroższa mama, teścio­
wa, siostra, babcia i prababcia, śp.

STANISŁAWA ŚLĘZAK
Pogrzeb 

o godz. 13
odbędzie się w poniedziałek, 15 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

O bolesnei stracie zawiadamia

żona, synowie, synowe 1 wnuki

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 11.15.

tDnia 9 grudnia 1980 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach^ odeszła od nas nasza naj­

droższa siostra i szwagierka

KRYSTYNA ONDERKO

Ul. Dzierżyńskiego 93 m. 8. 2507-U3

tDnia 6 grudnia 1980 roku zmarł przeżyw1- 
szy '85 lat nasz ukochany ojciec, teść, dzia­
dek, brat 1 wujek

JAN KONIECZNY
powstaniec wielkopolski, ppor. rezerwy, od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski oraz Wielkopolskim Krzyżem 

Powitańczym.

Pogjrzefo odbędzie się w sobotę 18 bm, o godz.
11. na cmentarzu górczyńskim.

W scmitku pogrążona

ul. Hibnera 33 m, 8. «187g

tDnia 10 grudnia 1080 roku zmarł nagle, 
namaszczony Olejami św. w wieku 70 lat, 
po pracowitym, pełnym poświęcenia życiu, 

nasz najukochańszy mąż, ojciec, brat, teść, 
dziadek, śp.

JAN STRÓ2YK
inżynier geodeta

Msza św. pogrzebowa zostanie 
sobotę, 13 bm. o godz. 8.30 w 
fialnym św. Stanisława Kostki

Pogrzeb odbędzie się tego

odprawiona w 
kościele para­
na Wini ar ach.
samego dnia

o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim, 
W głębokim smutku pogrążeni

ul. Zjazd SA.
żona, synowie 1 aodzlna

623 4 g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 grudnia 1980 roku zmarła opatrzona Sa­

kramentami św. nasza kochana kuzynka, 1 cio­
cia oraz serdeczny przyjaciel

dr med MARIA CZESŁAWA PIETZ
długoletni pracownik naukowy Akademii Me­
dycznej w Poznaniu oraz wieloletni lekarz 

Szpitala Kolejowego w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 15 bm. 
o godz. 13 45 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 16 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu junikiowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Odjazd autobusu z ul. Libelta o godz. 10.30

. «232g

tw dniu 8 grudnia 1980 r. zmarła w wieku 
79 lat. po długich i ciężkich' cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 

matka, teściowa, ciocia, babcia i prababcia, śp.

FRANCISZKA GAŁĘCKA
z domifCicha

Pogrzeb odbędzie się" w poniedziałek. 15 bm.
o godz. 12.15 na cmentarzu na

Ul. Michałowska 4 m. 
dawniej: Niegolewo.

smutku

córka z
25,

Junikowie.

pogrążona

rodziną

2503-U3

tD«nla 8 grudnia 1980 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami 'św., mój najdroższy mąż, naj­
troskliwszy tatulek, teść i dziadziuś, przeżyw­

szy lat 71, śp.'

EDWARD GAWRONEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, M bm. o godz.

8.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

żona i dziećmi i rodzina

Ul. Gwardii Ludowej 25a m. 2. 3501-U3

tDnia 9 grudnia 1980 roku zmarła w 84 roku 
życia, nasza kochana mama, teściowa, bab­
cia, prababcia i ciocia, śp,

WIKTORIA PIEPRZYCKA
z domu Grygiel

Pogrzeb odbędzie się 
9 00 na cmentarzu na

w sobotę, 13 bm. o godz. 
Miłostowie.

rodzina
Ul. Bonin 
dawniej- :

córka z rodziną

24 m. 20, 
zewska 11 m. 14,. 2504-U3

W
W smutku pogrążone

smutku pogrążona

rodzina orar grono przyjaciół
6112g

, rodzina

Rynek Łagarrtd 30 m. K. 2606-U3
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Poznańskie

Pralka potrzebna jak... traktor
Od czego zależy, wielkość produkcji rolni­

czej? Pytanie zdaje się być retoryczne. 
Każdy rolnik, a i zapewne laik, odlpo- 

wie, że — oczywiście — od zaopatrzenia gos­
podarstw w środki produkcji. A więc w ciąg 
miki i inne maszyny, w nawozy mineralne, pre 
iparaty Chemiczne do ochrony roślin. To praw­
da, ale tylko częściowa. Specjaliści są bowiem 
zdania, że równie ważne jest wyposażenie 
wiejskich gospodarstw domowych w różno­
rodny sprzęt tak zwanej małej mechanizacji.

Jakie jest więc zaopatrzenie w ten sprzęt 
sklepów na wsi? Sprawdziliśmy to ostatnio 
w województwie poznańskim, odwiedzając 
placówki handlowe w kilku gminach. Intere­
sowaliśmy się możliwością kupienia wszyst­
kiego, co przydać się może w zagrodzie — zwła 
szcza kobietom w wykonywaniu przeróżnych 
czynności domowych. Spostrzeżenia .nasze nie 
napawają optymizmem. Ale oddajmy głos 
faktom.

Pawilon handlowy w Kamieńcu. W części 
z artykułami gospodarstwa domowego towa­
rów na pozór dużo. Ale są to przede wszyst­
kim garnki, szkło, wazony; sporo też wyro­
bów, o które — jak twierdzą sprzedawczynie 
— klienci dopytują się rzadko: suszarki do 
włosów, komplety do ich pielęgnacji, nawil­
żacze powietrza. Na pytanie o pralkę — bez 
radne rozłożenie rąk. Taka sama reakcja, gdy 
chodzi o mały robot kuchenny. Kiedy będą — 
też nie wiadomo.

Sklep z takimi artykułami w Kłecku. Pralki, 
jeśli się pojawią znikają jak kamfora. Teraz 
— oczywiście — nie ma. Prodiże? Jeden ro­
dzaj, ale .przed świętami, tak już bywa, że zni 
kają z półek; jeszcze niedawno ponoć było pod 
dostatkiem. Maszyna do szycia? Ironiczny uś 
miech sprzedawcy. Łatwiej chyba znaleźć 
igłę w stogu siana...

Mały sklepik w Mieścisku. Pralki nawet te 
zwykłe są rzadkością, nie mówiąc już o au­

tomatycznych. Podobnie jest z robotami ku­
chennymi. Nie ma też najbardziej poszukiwa 
nych przez rolników chłodziarko-zamrażarek 
i zamrażarek. A jeśli jest dostawa, to kilka 
sztuk sprzedaje się w mig.

Sklep w Lwówku. Jest kilka robotów ku­
chennych i sokowirówek. Ale poza tym nic 
więcej ze sprzętu, poszukiwanego przez gos­
podynie. Lodówek natomiast starczyłoby na 
zaopatrzenie chyba kilku sklepów; po prostu 
nie ma zbytu. To zresztą spostrzeżenie i z in­
nych sklepów w Poznańskiem. Także w więk 
szych miejscowościach są one dosłownie, za­
pchane lodówkami (różnych typów), na które 
amatorów jest niewielu. Zwłaszcza — rzecz 
jasna — zimą.

Gdy więc tak niewielki jest wybór zmechanizo­
wanego sprzętu gospodarstwa domowego, istotną 
rolę na wsi odgrywają jego wypożyczalnie, pro­
wadzone •'rzez koła gospodyń wiejskich i spół­
dzielnie kółek rolniczych. Takich placówek działa 
jednak w Poznańskiem niewiele, więc kobiety z 
większości gmin w województwie (i zapewne nie 
tylko w tym) zdane Są wyłącznie na własne siły 
albo na sąsiedzką pomoc. Trzeba sobie jednak zda­
wać Sprawę, że nawet jeśli owych wypożyczalni 
byłoby więcej, i tak nie rołikviąże to problemu. 
Niezbędne jest bowiem zwiększenie produkcji zme 
chanizowańego sprzętu gospodarstwa domowego o- 
raz rozwiniecie sieci specjalistycznych punktów u- 
sługowych na wsi.

W przeciwnym razie kobiety zbyt dużo cza 
su poświęcać muszą na czynności w swej kuch 
ni. Nie mogą skoncentrować się na pracy w 
polu ii zagrodzie. Ten niedostatek w technicz 
nym wyposażeni^ gospodarstw przy jedno­
czesnym niedorozwoju usług socjalno _ byto­
wych może — zdaniem specjalistów — odbić 
się na wynikach produkcyjnych prawie w ta­
kim stopniu, jak na przykład brak traktora.

(bop)

nBądźmy zdrowi"

Turniej wiedzy w Jarocinie

Kaliskie

80 wzorów bombek 
i zdobienie kryształów

300 tuzinów ozdób choinko­
wych wytwarza się dziennie w 
Spółdzielni Pracy Wyrobów 
Szklanych „Millenium” w Ka­
liszu. Cała produkcja (warto­
ści około 8 min zł rocznie) prze 
znaczona jest dla sklepów w 
kraju. Kaliscy • szklarze wy­
dmuchują bombki, które zdo­
bi się w 80 wzorach.

Spółdzielnia wytwarza rów­
nież wyroby, które mogą być 
przeznaczone pod choinkę. Są 
to zabawki miękkie — zwie­
rzątka z tkanin odpadowych 
Wykańczaniem ich zajmują się 
chałupnicy, dla których zorga­
nizowano punkty wydawania su 
rowców w Choczu, Brzezinach 
i Ostrowie.

„Millenium” w pięciu zakła 
dach świadczy usługi szklar­
skie dla ludności — m. in. szkle 
nie okien, oprawę obrazćłw, wy 
konywanie elementów szkla­
nych do mebli i luster, a także 
regenerację starych luster. W 
najbliższym czasie działalność 
usługowa spółdzielni rozszerzo 
na zostanie o zdobienie krysz­
tałów. „Millenium” będzie o- 
trzymywało półfabrykaty z hut 
szkła i zdobiło je według wzo 
rów wybieranych przez klien­
tów.

Jak poinformował prezes 
spółdzielni — Janusz Stache- 
ra, w grudniu zostanie otwar 
ty nowy zakład usług szklar­
skich w Koźminku, a na po­
czątku przyszłego roku — ko­
lejny w Kaliszu, (gra)

Pilskie

Około 700 członków PTE

Leszczyńskie

Bez prądu niewiele uszyją 
krawcowe z „Intermody”

Wrocławska „Intermoda” jest 
znanym producentem ubiorów 
męskich. Jej oddział w Lesz­
nie wyspecjalizował się w u- 
braniach, czasami szyje rów­
nież spodnie i marynarki. Z 
krawieckich maszyn schodzą 
obecnie poszukiwane ubiory ze 
sztruksu i aksamitu. Tych ma­
teriałów nie brakuje, są także 
wszystkie potrzebne dodatki. 
Stwarza to możliwość wykony 
wania bieżących planów pro­
dukcyjnych z prawie 3-pro- 
centową nadwyżką.

Znaczną część produkcji wy 
syła się do odbiorców zagrani 
cznych. Każdego miesiąca 
sprzed zakładu odjeżdża kilka 
kontenerów załadowanych u- 
braniami przeznaczonymi dla

Na zdjęciu: w hali leszczyńskie] 
„Intermody" szyte są kolejne ma­

rynarki.
Fot. — R. Królak

kontrahentów w Wielkiej Bry­
tanii, USA, RFN i Austrii.

Aby obraz nie był zbyt ró­
żowy dodajmy, że kłopot kraw 
com z „Intermody” sprawiają 
coraz częstsze ograniczenia w 
dostawach energii. Powyżej 17 
stopnia zasilania, w zakładzie 
trzeba poważnie ograniczać pro 
dukcję, a nawet unieruchamiać 
niektóre działy. Czyni się więc 
starania, aby zmniejszyć owe 
ograniczenia. „Intermoda”, to 
przecież ważna teraz produk­
cja rynkowa i eksport, (ar)

Wczoraj w Jarocinie (Kaliskie) 
w tamtejszym domu kultury od­
był się finał turnieju wiedzy o 
zdrowiu zorganizowany w związ­
ku z konkursem „Głosu Wielko­
polskiego” pod nazwą „Bądźmy 
zdrowi” oraz minionymi Dniami 
Walki z Gruźlicą i Chorobami 
Płuc. W turnieju wzięły udział 
reprezentacje pięciu szkół w Ja­
rocinie.

Sekretarz Zarządu Głównego 
Społecznego Komitetu Walki z 
Gruźlicą i Chorobami Płuc — 
Henryk Koniecki wręczył złotą 
odznakę za wieloletnią działalność 
i zasługi w akcji zwalczania tych 
chorób — lekarzowi Bronisławowi 
Gurtatowi, poczem zgromadzone 
drużyny przystąpiły do turnieju.

Jego uczestnicy popularyzowali 
swoją wiedzę o tym, jak chronić 
zdrowie najpierw we własnych 
środowiskach, a potem — przygo- 
towąni przez nauczycieli — stanę­
li do konkursu między jarociń­
skimi szkołami.

Turniej wykazał wysoki poziom 
wiedzy w tym zakresie wśród 
młodzieży szkolnej. Pierwsze miej­

sce zajęła drużyna Sokoły nr 4, 
zaś na drugim miejscu (z równą 
liczbą punktów) uplasowały się 
reprezentacje szkół o numerach: 
1, 2 i 5, a na miejscu trzecim — 
drużyna ze szkoły nr 3. Otrzyma­
ły one pamiątkowe dyplomy, a 
każdy z uczestników konkursu 
wylosował dla siebie nagrodę, 
wśród których były symboliczne 
„głowy cukru”, ufundowane przez 
Cukrownię Witaszyce.

Nagrodę za najlepsze hasła, po­
pularyzujące zwalczanie palenia 
tytoniu, które należało ułożyć 
podczas trwania rozgrywek fina­
łowych, zdobyła — w wyniku gło­
sowania licznie zebranej w domu 
kultury młodzieży — reprezenta­
cja Szkoły nr 1 w Jarocinie. 
Jedno z nagrodzonych haseł 
brzmiało: „dymek z papierosa 
tnie ci płuca jak kosa”. Sprawnie 
zorganizowany przez jarociński 
odd ział Społecznego Komitetu 
Walki z Gruźlicą i Chorobami 
Płuc oraz Zespół Opieki Zdrowot­
nej turniej stanowił dla miejsco­
wej młodzieży zarówno Spraw­
dzian wiedzy, jak i dobrą roz­
rywkę. (wos)

Od trzech lat działa w Pile 
Oddział Wojewódzki Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego. 
W 28 kołach zakładowych, jed 
nym międzyzakładowym i 
trzech terenowych skupionych 
jest około 700 członków. Nie­
stety, oddział PTE ma bardzo 
skromne warunki lokalowe, 
uniemożliwiające rozwinięcie 
działalności klubowej, porad­
niczej czy też aktywniejszą 
pracę sekcji branżowych. Pil­
skim ekonomistom istotną po­

Coś dla ośmioklasistów

Kto chce zostać górnikiem?
Zespół Szkół Górniczych w godz. 9 do 12 przyszli wycho- 

Koninie przy ul. XX-lecia PRL wankowie szkoły mogą zapo- 
3 zaprasza w najbliższą niedzie znać się z warunkami nauki w 
lę uczniów klas VIII do zwie-« placówce przygotowującej ka- 
dzania szkoły oraz spotkań z drę dla górnictwa i energety- 
nauczycielami i uczniami. Od ki. (wpj)

mocą szkoleniową służy Od­
dział Wojewódzki PTE w Po­
znaniu i Dyrekcja Szkolenia 
Ekonomicznego.

Obecnie w działalności kół 
zakładowych dominuje tema­
tyka związana z reformą gos­
podarki. Obok licznych dyśku- 
sji, koła PTE przystępują do 
przygotowania załóg, zanim 
gospodarka pełniej przejdzie 
na tory samorządu robotnicze­
go. (bej)

Konińskie

Automat przyjmie 
zamówienie na gaz

Jak informuje Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej w Ko­
ninie s początkiem < przyszłego 
roku czynny będzie automat 
przyjmujący zamówienia na do- 
stawę gazu. Zgłoszenia zapisywa­
ne będą ma magnetofonie „sprzę­
żonym” z telefonem Dotychczas 
m ieszk a ń c y K c nln a wielokr otn i e 
narzekali na sprawność i syste­
matyczność przyjmowania zamó­
wień. Czy więc automat coś 
ulepszy? Podobne urządzenie dzia­
ła już w Kole i „wywiązuje się 
z swych obowiązków”.

Jest to kolejne przedsięwzię­
cie dla usprawnienia dostawy ga­
zu w butlach dlg 14 090 cdbior- 
ców w rejonie Konina. Przypom- 

nijmy, że latem uruchomiono tam 
automatyczną stację napełniania 
butli, w pełni pokrywającą zapo­
trzebowanie województwa.

Najsłabszym obecnie ogniwem 
systemu zac patrywania w gaz jest 
ilość butli w dyspozycji WPGKiM 
oraz transport. Rzecz nie tylko w 
liczbie samochodów dostawczych, 
lecz także w ich sprawności. By 
zmniejszyć trudności wynikające 
z brakiem gazu, postanowione 
utworzyć punkt jego dostawy w 
Kleczewie. Będzie zaopatrywał 
okoliczne tereny; „Żuki” z butla­
mi nie będą więc pokonywać za 
każdym razem drogi z Konina dc 
Kleczewa, co zwiększy efektyw­
ność wykorzystania transportu.

\ (woj)

grudzień 
12

Aleksandra 
Adelajdy

Piątek Słońce: 7.53—15.39

POZNA#
WIELKI — g. 19 „Córka pułku”.
MUZYCZNY — g. 19 „Król włó­

częgów”.
POLŚKI — g. 19 „Mochnacki — 

sny o ojczyźnie”.
NOWY (SCENA NOWA) — g. 

19.30 „Herody polskie”.

• * n

KLUB. ROZRYWKI „BROWAR” 
g. 20 Wieczór Klubowy — Kaba­
ret „Pod Spodem”.

CHODZIEŻ Noteć: „Szczęki II” 
(a mer.). x

CZEMPIŃ: „Czterej pancerni i 
pies” (poi ), „Violette i Francois” 
(fr.).

GOSTYŃ: „Intryga rodzinna 
(amer.).

GRODZISK: „Ate kino” (ame­
rykański).

KALISZ Kosmos: „39 stopni” 
(ang.), „Boska Emma” (ezech.); 
Stylowe: „Lawina” (amer.), „Re­
wolwer” (wł); Syrena: „Rocky 
II” (amer.), „Dznadtek do orze­
chów” (czech.).

KĘPNO: „Violette i Francois” 
(fr)-

KONIN , Centrum: „Orkiestra 
Klubu Samotnych Serc sierżanta 
Peppera” (amer.), „Przełomy Mis­
souri” (amer.); Górnik: „Sanda- 
kan nr 8” (jap ), „Gwiezdne woj­
ny” (amer.).

KŁODAWA: „Przybywa jeź
dziec” (amer.).

KROTOSZYN: „Rocky II” (ame 
rykański).

LESZNO: „Powrót Mechagodzil- 
li” (jap), „Ponad strachem’’ (fr.).

NOWY TOMYŚL: „F.I.S.T.” (a- 
merykański), „Tropem tygrysa” 
(radź.).

OBORNIKI: „Drogi papa” (wł.), 
„pielone lata” (poi.).

OBRZYCKO: „Niebieskie kolnie 
rzyki” (amer.), „Przygoda arab­
ska” (ang.).

PIŁA ISkra: „Robotnicy 80” (poi 
ski); Sokół: Korek” (wł.).

PLESZEW: „Mężczyzna w lode 
nie” (rum.), „Czarny korsarz” 
(wł.).

PNIEWY: „Prywatne piekło” 
(amer.), „Na wielkiej rzece” (cze 
ohosłowacki).

RAWICZ: „Powrót do domu” 
(amer.).

ŚREM Słonko: „Nosferatu — 
wampir” (RFN), „Przygody Call- 
neczki” (jap).

ŚRODA: „Wyrok śmierci’” (pol­
ski), „Policja dziękuje” (wł.).

SZAMOTUŁY: „Wielka podróż 
Bolka i Lolka” (poi.).

TRZCIANKA: „Flic story” (fr.).
TUREK: „Corleone” (wł.).
WAŁCZ Tęcza: „Konwój” (ame 

rykański), „Rocky II” (amer.); 
WOK: „Zemsta różowej pantery” 
(ang.).

WRONKI: „Cma” (poi.), „Sza­
tan z VII klasy” (poi.).

WRZEŚNIA: „Człowiek z mar­
muru” (poi.), „Wódz Indian, Tc 
cumseh” (NRD)

WSCHOWA: „Gwiezdne wojhy” 
(amer.), „Przypływ uczuć” (fr.).

ZŁOTÓW: „Urodziny młodego 
warszawiaka” (poi.), „Constans” 
(poi.).

PROGRAM I: 8 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Huragan” 
— pow.; 11.40 Tu Radio Kiei;ow 
ców; 12.25 Mozaika polskich me 
lodii; 13.01 Przeboje świata; 13.20

Parada jazzu tradycyjnego; 13.40 
Kącik melomana; 14 Studio „Ga­
ma”; 16 Muzyka i Aktualności; 
1*7 „Polemiki”; 17.30 Radiokurier; 
18 Aud. publicystyczna; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.33 Kon 
cert życzeń; 19 25 Warszawska 
Ork. PR i TV; 48.40 Pleśni Wysp 
Brytyjskich; 20.05 Reportaż na za 
mówienie; 20.20 Wirtuozi różnych 
instrumentów — W. Wiłkomirska; 
20.30 Melodie, do których chętnie 
wracamy; 21.18 Utwory S. Mo­
niuszki; 22 23 Magazyn Kultural 
ny .Pr. I; 23 Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01; 1, 2, 3, 5, 9, 
18, M, 12.05, 16, M, 20 , 21, 22.

PROGRAM II: 8.35 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 My 80; 9.40 Dla przed 
sjjkoM: „Zabawa w dom”; 10 ,,Do 
dziiś bliscy” — Jakub Jasiński; 
10.30 Z nagrań Duke’a Ellingtona; 
10 40 Sprawy codzienne; 11 Re­
cital pieśni M. Forrester — kon- 
tralt; 11.35 Postęp w gospedar- 
stwie domowym; 11.45 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Muzyka daw 
nej Warszawy; 12.25 B. Bartok: 
Divertimento na ork. smyczkową; 
12.55 Śpiewają Andrzej i Eliza; 
13 Wokół spraw naszego stołu; 
13.16 Nowe nagrania radiowe;. 13.36 
Ze wsi i o wsi; 13.51 G. Tartinl

oprać. F. Kreisler: Sonata 
g-moll „Z diabelskim trylem” — 
na skrzypce i fortepian; 14.10 Wię 
cej, lepiej, nowocześniej; 14.45 
Radio Moskwa; 14. Muzyka Schu 
manna; 15.20 Popołudnie dziew 
cząt i chłopców; 16 Klasycy mu­
zyki rozrywkowej — M. Legrand; 
16.10 Koncert życzeń miłośników 

/muzyki; 16.40 „Czarodziej” — frag 
ment pow. Andrzeja Hienga; 17 
Co się Wam w tej audycji naj­
bardziej podoba?; 17.20 „Literatu 
ra na świieede” — „Człowiek” — 
pow.; 17.40 Rep literacki; 18 No

Mozarta; 22 Teatr PR: „Swiadko 
wie i dokumenty” — „Sprawa Ma 
rii Ciunkiewiczowej”; 23 Grani 
ce jazzu; 2335 Co słychać w iwie 
cie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30,’ 5.30, 6.30 , 7.30, 
8.30, Ul.30, 13.30, 18.30, 21.40 , 28 30.

PROGRAM MI: 8.06 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Lot 
nad kukułczym gniaadem” — po 
wieść; 9.10 Namysłowski gra Na­
mysłowskiego; 9.30 Prosto z kra 
ju; 9.45 Koncerty fortep. Proko­
fiewa; 10 35 Klermaaz płyt wy­
twórni Pepita; 11 Mam pytanie, 
dyrektorze; 111.30 Stan Kenton 
lat 50-tych; ,12.05 W tonacji Trój 
ki; 13 Powtórka z rozrywki; 13.80 
„Ziele na kraterze” — pcw.; 14 
Mistrzowie batuty — Bruno Wal­
ter; 15.05 Gitara, kastamety i 
piosenka; 15.39 Nie tylko jazz 
Z. Namysłowskiego. 16 Posłuchać 
warto...; 16.15 Muzykobranie; 16.40 
Ballady zespołu _ Sun Ship; 17.05 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Stu 
dio nagrań; 16.M Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 Pow. w wyd. dżw.: „Stąd do 
wieczności”; 19 35 Opera C. Gou 
noda „Romeo i Julia”; 19.50 „Lot 
nad kukułczym gniazdem” — po 
wieść; z20 Interstudio — aktual­
ności; 20.40 Katalog nagrań: King 
Crlmson; 21.20 Thesaurus muzyki 
polskiej — twórczość B. Pękiela; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Ellis Regina; 22,15 Trzy kwa 
dranse jazzu — dyskografia; 23 
Wiersze A. Mickiewicza*; 28.05 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 8.15. 7, 8, 10.30, M. 
15, 17, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 8.10 R-TV Szko 
ła Średnia dla Pracujących — Hi 
storia, sem. I; 8.25 C. P E. Bach: 
Sonata hamburska C-dur na flet, 
klawesyn i baśso continuo; 8.35 
Choroby zwierzęce; 8.50 Rozmo­
wy o wychowaniu: „Pierwsze 
miesiące życia”; 9 Dla kl. IV 
(ryych muzyczne); 9.25 Podróże 
muzyczne po kraju; 9.40 Dla przed

A.szkoli: „Zabawa w dom”; 10 Dla 

winy i nowinki muzyczne; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.40 
Klub Entuzjastów Nowoczesnoś­
ci; 19,05 Poezja i muzyka — wier 
sze J. Kasprowicza; 19.30 Igor 
Strawiński: Symfonia Psalmów — 
transm. z Filharmonii w Berlinie
Zachodnim; 21.8® Tańce W.

lal. VII (chemia); 10.30 Estrada 
przyjaźni; 11 Dla szkół średnich 
(wych. muzycznę); 11.30 S. Rach 
meninow: Scena I o-pery „Skąpy 
rycerz” (stereo); 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt (stereo); 13 Jęz. rosyjski; 
13.15 Melodie z musicali; 13.25 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach 
— Nad Odrą, Nysą i Bałtykiem; 
13.50 Tu Studio Stereo; 14.15 Mu 
zyczny upominek; 15.05 Promena 
da — przegląd wydarzeń kultu­
ralnych za granicą; 15.40 Książki 
do których wracamy: Chwała Ce­
sarstwa . — pow.; 16.05 Jęz. ła­
ciński; 16 25 Mikroświaty kultu 
ry — od Bytomia po Paczków; 
16.40 Aud. sportowa; 16.50 Radio- 
express; i? spotkanie z PWSM — 
A. Kurczewska; 17.15 Aud. publicy 
styczna; 17.25 Nigdy miasto od 
Ciebie nie mogłem odjechać — A. 
Hołojuch; 17.55 Poznański kon­
cert życzeń; 18 25 Dziś pytanie — 
dziś odpowiedź — Ochrona środo­
wiska 1 prawo —aud. z telef. u- 
działem słuchaczy, tel. 29-40-21 od 
godz. 12.00—49.15; 19.15 Jęz. an­
gielski; 19.30 M. Ravel: . Mircirs 
(zwierciadła) na fortepian (stereo); 
20 Nagrania zespołu La Grandę 
Ecurie et la Chambre du Roy (ste 
reo); 21.15 Laureaci chopinowscy 
na płytach (stereo); 22.15 Wersje 
i kontrowersje; 22.50 A. Chacza 
turian: Walc z muzyki do drama 
tu Lermontowa „Maskarada”.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.
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,GŁOS WIELKOPOLSKI” redaktorzy w województwach 
KALISZ: Zofio Pacewłcka ul Kazimierzaweko 4 tel 736-89.
KONłN Woiciech Plulowski. pi PZPR 1 lei 266 67
LESZNO: Andrzei Ruteckł ul Słowiańsko 38 teł 61-61.
P<ŁA: Władysław Wrzask, ul Oknel 7o tel 43 56.

16.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny;

17.20 — Dom i my;
17.40 — „Za Koryntem” — repor­

taż filmowy;
17.50 — „Tajemnica Enigmy” (5);
18.40 — Rolnicze rozmowy;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Telewizja młodych.
19.30 — Dziennik;
20.10 — Filmoteka Arcydzieł — 

„Pół żartem, pół serio” — a- 
merykańska komedia filmowa, 
reż.: Billy Wilder. W rolach 
głównych: Mary lin Monroe, 
Jack Lemmon, Tony Curtis;

22.15 — Listy o gospodarce;
22.55 — Dziennik.

PROGRAM 2

10.00 — „Tajemnica Enigmy" (5);
10.50 — „Siedemnaście mgnień 

wiosny” (7);
12.00 — Mówić nie mówić — „Prze 

chowywać czy wychowywać”:
12.40 — „Za Koryntem” — repor­

taż filmowy;
16.10 — Język francuski;
16.35 — Język rosyjski;-
17.10 — Dla młodych widzów: 

„Wielka niebieska kula”;
17.40 — „Start”:
18.00 — Klub Jazzowy Studia Ga­

ma;
18.55 — Małe Kino — „Dziennik”; 

„Mądra wieś”;
19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 - Dziennik;
20.15 — Nasze radio;
20.45 — Rozrywkowy koktajl mu­

zyczny;
21.15 — 24 godziny;
21.30 — Mówić nie mówić;
22.10 — „Konstancja wychodzi w 

morze” (5);
23.10 — Język francuski.


